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Nixon poparł Goldmatera

Zwycięstwo „króla reakcji“
na konwencji republikańskiej

-  w ię c e f n iż  p e w n a

âleùmâ7ö
♦  P A R Y *  P A P . M ie s zk a ń c y  P a ­

ry ż a  u c zc ili w e  w to re k  n s  roczn icę  
z b u rz e n ia  B a is ty lii, obchodzoną ja k o  
n a ro d o w e  św ię to  F ra n c ji .

T ys ią c e  tu ry s tó w  i p a ry ż a n  p r z y ­
g lą d a ło  się d e fila d z ie  w o js k o w e j na 
P o la c h  E liz e js k ic h . In n i  w y b ra li  się 
n a tras ę  o s tatn iego  e ta p u  n a jw ię k ­
szego w y śc igu  k o la rs k ie g o  n a ś w ię ­
cie T o u r  d e F ra n c e .

J e d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a ­
rze ń  d n ia  b y ła  uroczystość n a d a ­
w a n ia  L e g ii H o n o ro w e j (n a jw y ż s z e ­
go od zn ac zen ia  fra n c u s k ie g o ). M ię ­
d zy  in n y m i odzn ac zen i«  to  o t r z y ­
m a ł a k to r  J e a n  M a ra is , o ra z  z n a n y  
badacz g łę b in  m o rs k ic h  Jacques  
Y v es C ousteau.

W  Falentach koło W a r­
szawy odbyło się 13 bm. 
spotkanie uczestników obo 
zu zlotowego z w oj. k ra ­
kowskiego z p rcn ie re in  
Józefem Cyrankiew iczem . 
N a spotkanie p rzybyli L u ­
cjan M otyka  | W łodzi­
m ierz Iteczek.

N a  zdjęciu: p rem ier Jó­
zef C yrankiew icz wśród 
m łodzieży.

C A F -fo t. Langda

Jutro pogrzeb 
tarłeś Tboreza

Dziś głosowanie w San
S A N  F R A N C IS C O  P A P . Dziś w  późnych godzinach w ieczor­

nych konw encja P a r t ii  R epub likańskie j w  San Francisco przy  
stąpić m a do w yboru swego kandydata w  listopadowych w y  
borach prezydenckich w  US A .
U C H O D Z I Z A  P E W N E , że 

Już w  p ie rw s z y m  g łoso w a n iu  
z w y c ię s tw o  odn ies ie  re a k c y jn y  
se n a to r z A r iz o n y , B a r ry  G O LD  
.W A TE R .

Nid grobem
redaktora

J. Kamastego
Ś W IE Ż O  u sy p an ą  m o g iłę  

zm a rłe g o  n es to ra  szczeciń ­
sk ic h  d z ie n n ik a rz y  re d . J A -  
R O G N IE W A  K A N IA S T E G O  
p o k ry ły  w ie ń c e  i  w ią z a n k i cię  
ty c h  k w ia tó w  —  od ro d z in y ,  
p rz y ja c ió ł, ko le g ó w  i  w spół­
p ra c o w n ik ó w , od w ła d z  i c zy ­
te ln ik ó w , o d  obu re d a k c ji  
szczec ińskich . N a  z d ję c iu :  w ie  
n ie ć  s k ła d a  k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  K u lt u r y  P re z y d iu m  
W R N , W ła d y s ła w  D a n is z e w ­
sk i. S p ra w o zd a n ie  z pogrzebu  
re d , J a ro g n ie w a  Kanciastego 
zam ie s zc za m y  na s tr . 2.

F o t.  S t. C IE Ś L A K

W e d ług  o s ta tn ic h  o b liczeń  
p rze p ro w a d zon ych  przez d z ie n ­
n ik i  a m e ry k a ń s k ie , m a o n  ju ż  
m ieć zapew n ione  g łosy  804 de­
le g a tó w , podczas g dy  d o  u zy ­
ska n ia  n o m in a c ji potrzeba  m u  
655. S c ra n to n  m a m ieć  169 g ło ­
sów. R o c k e fe lle r 109, C abot 
Lodge 45, sena to r —  p an i M a r­
g a re t Chase S m ith  20, tzw . „ f a ­
w o ry z o w a n i s y n o w ie ”  59 o ra z  
n iezd e cydo w a n i 49.

L ic z b a  z w o le n n ik ó w  G o ld w a - 
te ra  w z ros ła  w  c iągu  u b ie g łe j 
d ob y  w  re z u lta c ie  p rze jśc ia  na 
jego  s tro nę  g ru p y  n iezd e cydo ­
w a n y c h  d e le g a tó w  z .ta 'k ic h  sta 
n ów  ja k  P ó łno cna  K a ro lin a . 
K ansas, Tennessee, I l l in o is  i 
N e w  Jersey.

W c z o ra j, pop a rc ia  re a k c y jn e ­
m u  s e n a to ro w i u d z ie li ł ró w n ie ż  
b. w ic e p re z y d e n t U S A , R ich a rd  
N ix o n . Z a p o w ie d z ia ł on  u b ie g ­
łe j nocy, że w  p e łn i poprze 
G o ld w a te ra , je ż e li zdobędzie 
n o m in a c ję  n a  k o n w e n c ji. B. 
w ic e p re z y d e n t o św ia d c z y ł na  
k o n fe re n c ji p ra so w e j, iż  je s t 
p rze kon an y , że sena to r opiera-^ 
ją c  s ię  na  o p ra co w a n e j p la tfo r  
m ie  „reprezentować będzie 
głów ny n urt m yślenia am ery­
kańskiego”.

Francisco

B A R R Y  G O L D W A T E R

♦  T O K IO  P A P . S e ria  e k s p lo z ji 
zn is zczy ła  w e  w to re k  szereg  m a g a ­
zy n ó w  p ro ch u  s trze ln ic zeg o  w  po­
b liż u  T o k io . Z g in ę ło  18 osób, w  ty m  
8 s tra ż a k ó w  gaszących po żar.

Spart I polityka
G E N E R A L N Y  S E K R E T A ­

R IA T  p a r t i i  g a u llis to w s k ie j 
U N R  w  p o ro z u m ie n iu  z sekre ­
ta r ia te m  s tan u  do sp ra w  m ło ­
dzieży i  s p o r tu  z w ró c ił się do 
w ła d z  d e p a rta m e n ta ln y c h  w  ca 
le j F ra n c ji o  w y ty p o w a n ie  po ­
p u la rn y c h  m is trz ó w  s p o rtu , k tó  
rz y  b y l ib y  s k ło n n i ka nd ydo w a ć  
pod egidą de G a u lle ’a w  z b li­
ża jących  się w y b o ra c h  k o m u ­
n a ln ych .

Oskarżona o zbrodnie

S S -m ika  z Majdanka 
adnalezioia w E. Jorku

N O W Y  JO R K  P A P . W  N o w y m  Jorku odnaleziona została 
n ie ja ka  Ifc rm in e  Braunsteiner, k tóra  była  swego czasu człon­
k iem  załogi SS w  obozie koncentracyjnym  na M a jdanku .

Wiese aresztowany
W IE D E Ń  P A P . N ie m ieck i 

z b ro d n ia rz  w o je n n y , K u r t  W ie ­
se, oska rżon y  m .in . o zam ordo­
w a n ie  80 d z ie c i w  ge ttc ie  w  
B ia ły m s to k u , a re sz to w a ny zo­
s ta ł w e  w to re k  w  M u e rzzu- 
sehłag, w  a u s tr ia c k ie j p ro w in c ji 
S ty r i i ,  gdy s z y k o w a ł s ię  dó u - 
ciecziki za g ra n icę .

W iese, p rz e c iw k o  k tó rem u  
wszczę ła  ś le dz tw o  p ro k u ra tu ra  
w  K o lo n ii,  w ypuszczo n y  został 
za k a u c ją  na  w o ln ość  przed 16 
d n ia m i. S k o rz y s ta ł z tego by 
zb iec do  A u s t r i i.

Nowy obrońca 
Ruhy’ego

N O W Y  J O R K  P A P . Jack  R u ­
b y  posiada now ego obrońcę. 
Je s t n im  E m m e t C o lv in , dz ie ­
s ią ty  ju ż  z rzę d u  a d w o k a t, k tó ­
ry  p o d e jm u je  s ię  o b ro n y  od 
czasu skazan ia  R u b y ’ego r.a ka 
rę  ś m ie rc i za za b ó js tw o  O swal 
d a .

P op rze dn io  E m m e t C ó lv in  
p ra c o w a ł na  rzecz p ro k u ra to ra  
H e n ry  W adę.

B R A U N S T E IN E R  o dn a lez io ­
na zosta ła  przez S im o na  W ie - 
sen tha la , k tó r y  je s t d y re k to re m  
o środka  d o k u m e n ta c ji w  W ie d ­
n iu  za jm u ją ceg o  s ię  poszuk iw a  
n ie m  h it le ro w s k ic h  zb ro d n ia rz y  
w o je n n y c h . P rz e c iw k o  B ra u n ­
s te in e r rozpoczęte zosta ło  postę 
pow a n ie  p rzed sądem w  a u ­
s tr ia c k im  m ieśc ie  G raz. Jest 
ona  oskarżona  o u d z ia ł w  m o r 
d o w a n iu  w ię ź n ió w  obozu  k o n ­
ce n tra cy jn e g o  na M a jd a n k u .

S A M A  B R A U N S T E IN E R  o św iad ­
c z y ła  d z ie n n ik a rz o m , że  w p ra w d z ie  
przez  ro k  p rz e b y w a ła  n a  M a jd a n ­
k u , je d n a k ż e  p rze z  8 m ie s ięc y  b y ła  
ch o ra . U tr z y m u je  o n a , iż  n ie  do ­
puśc iła  się żadnego  p rzes tępstw a  
i  że p e łn i ła  ta m  je d y n ie  n o rm a ln ą  
s łu żbę s tra żn ic zą . B ra u n s te in e r  ska  
zana zosta ła  w  1953 ro k u  n a 3 la ta  
w ię z ie n ia  za zb ro d n ie  pop e łn io n e  
w  obozie  k o n c e n tra c y jn y m  w  R a -  
ve n s b ru e c k .

B ra u n s te in e r  p rz y b y ła  do  U S A  w  
1958 ro k u , a le  d o p ie ro  p rze d  ro k ie m  
u zy s k a ła  o b y w a te ls tw o  a m e ry k a ń ­
sk ie . P rz e d s ta w ic ie l a m e ry k a ń s k ie ­
go u rz ę d u  ¡m ig ra c y jn e g o  ośw iad ­
c z y ł, że B ra u n s te in e r  n ie  p rz y z n a ła  
się , iż  b y ła  k a ra n a  s ą d o w n ie . D o ­
d a ł on , iż  m o?e to  b y ć  pod staw ą  
do  a n u lo w a n ia  d e c y z j i o  p rz y z n a n iu  
obywatelstwa amerykańskiego.

P A R Y Ż  P A P . Na uroczysto­
ści zw iązanej z pogrzebem przo 
wodiniezącego Francuskiej P a r­
t i i  Kom unistycznej M aurice  
Thoreza przybyli 14 bm . do Pa  
ryża członek B iura  Polityczne­
go K C  Polskiej Zjednoczonej 
P a rt ii  Robotniczej -Zenon Kfiss  
ko i członek K C  P Z P R  Józef 
Czesak.

Uroczystości pogrzebowe, ja ­
k ie  odbędą się w  czw artek  p® 
południu, zapow iadają się ja k o  
potężna m anifestacja  jedności 
klasy robotniczej F ra n cji w  
obliczu śm ierci tego, który, 
przez całe awe życie w alczył oj 
je j  prawa.

Rodzina Lumumby 
powróci do Konga?

P A R Y Ż  P A P . W  L e o p o ld v il-  
le  o p u b lik o w a n o  k o m u n ik a t rzą  
d u  Czombego, w  'k tó ry m  nowy, 
p re m ie r K on g a  zaprasza ro d z i­
nę zam ordow anego w  1981 ro k u  
P a trice  L u m u m b y  do  p o w ro tu  
do  k ra ju .  W  k o m u n ik a c ie  ty m  
rząd  zgłasza gotow ość zapew ­
n ie n ia  dz iec iom  L u m u m b y  w a ­
ru n k ó w  e gzystenc ji. R odzina  
L u m u m b y  o pu śc iła  K ongo  w  
1961 ro k u  i  zn a la z ła  sch ro n ie ­
n ie  w  K a irz e .

J a k  w ia d om o, Czom be uważa 
n y  je s t za je dn e go  z in ic ja to ­
ró w  z a m o rdo w a n ia  P a tr ic e  L u ­
m u m b y .

P u styn ie  k w i!n q
U C Z E N I b ry ty js c y  *  In te rn a t io ­

nal S y n th e tic  R u b b e r  C o., L td . ,  w  
S o u th a m p to n  o p ra c o w a li sposób 
p rze o b ra ża n ia  o b sza ró w  p u s y n -  
n yc h  w  te re n y  u p ra w n e  za pom o­
cą m ie s z a n in y  ro p y  n a f to w e j i  
k a u c z u k u . S p ry s k a n ie  p u s ty n i ta ­
k ą  m ie sza n in ą  w s trz y m u je  e ro z ję  
i u m o ż liw ia  b ezp ie czn y  w zro s t  
t r a w y , s trą c zk o w y c h  i  p e w n y c h  
w a rz y w . M ie s za n in a  (9 części ro p y  
na je d n ą  część k a u c z u k u  la te k s o ­
w ego) tw o rz y  n a  p ia c h u  d e l ik a t ­
n ą  s ia tec zkę , a je d nocześn ie  g ro  
m a d z i i  z a tr z y m u je  w ilg o ć . (N N T )

Wszystka na próżno
B R U K S E L A . W  tak só w c e  z d a w a ł 

sw ó j e g za m in  p e w ie n  s tu d e n t w  b e l 
g ijs k im  m ie śc ie  L ie g e . P ro fe s o r, 
k tó r y  go  e g za m in o w a ł, p rz y p o m n ia ł  
sobie m agle. Iż  za  k ilk a n a ś c ie  m in u t  
odchodzi pociąg , k tó ry m  m a je c h a ć  
do  B ru k s e li . N ie  n a m y ś la ją c  się  za­
p a k o w a ł s tu d e n ta  do ta k s ó w k i i  
k o n ty n u o w a ł za d a w a n ie  p y ta ń .

P c je n  k u r t u a z j i  m ło d y  c z ło w ie k  
z a p ła c ił za ta k s ó w k ę , o d p ro w a d z ił 
p ro fe s o ra  n a  p e ro n  i  u m ie ś c ił w  
p rz e d z ia le . W  o s ta tn ie j c h w ili p rze d  

.o dejśc iem  p o cią gu  p ro feso r zd ą ż y ł 
jeszcze w p is a ć  s tu d e n to w i d ó  in ­
d e k s u  s to p ie ń ., n ie d o s ta te c zn y .



K K r a u
•  Czerwone, czarne i niebieskie berety 
% Lotnicy szykują niespodziankę
•  Artyleria klasyczna i rakietowa

Defilada wofskowa
uświetni obchody 22 Lipca

W A R S Z A W A  P A P . 22 L IP C A  BR. D L A  U C Z C Z E N IA  20 r ia  k la syczna  c a łk o w ic ie  zm e- 
R O C Z N IC Y  P O W S T A N IA  P O L S K I L U D O W E J , O P K O C Z W IE  ehan izow ana  d e m o n s tru ją ca  ró ż  
L U  C E N T R A L N Y C H  IM P R E Z  I  U R O C Z Y S T O Ś C I O D B Ę D Z IE  Re k a lib r y  a rm a t.
S IĘ  W  W A R S Z A W IE  D E F IL A D A  W O JS K O W A . N a  zakończen ie  na P la c  D e f i

-STRONA 2

W IC E M IN IS T E R  O B R O N Y  
N a r o d o w e j , g łó w n y  in s p e k ­
to r  szko len ia , gen. b ro n i Z y g ­
m u n t D u szyń sk i u d z ie li ł p rzed

. . .  . . . . la d  w ja d ą  różnego ty p u  ra k ie -
s ta w ie ,e lo w i P A P  w y p o w ie d z ,, t  ir tó r y m i d y s p o n u je  nasze 
w- k tó re j p oa a j n ie k tó re  szcze- w o jd lo .
g o ły  teg o ro czne j d e f ila d y .

Z bociawcao

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O ”  — z D aniJ pod b alas te m .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  z  D a rn i pod b alas te m .

S /S  „ B IE L S K O "  —  z  D a n ii  
po d  b alas te m .

S /S „ S Ł A W N O ”  —  a  D a n ii  
po d  b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K R A S N A L ”  —  do  W ie l­
k ie j  B r y t a n i i  z  ta rc ic ą  i  ce lu ­
lo zą .

M /S  „ R O K IT A ”  —  d o  D a n ii  
po  b y d ło  2a ro d o w e.

M /S  „ S O Ł A ”  •— d o  R o u en  z 
dro b n icą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  do  po­
łu d n io w e j S k a n d y n a w ii z d ro b ­
n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n ii  z  
w ę g le m .

W  P O R C IE :

P R Z Y  N A B R Z E Ż A C H  p o rto ­
w y c h  p rz e b y w a  p o n ad  4« Jed­
n o stek . P r z y  n a b rz . C zechosło­
w a c k im  m /s  „S u d a n ”  w y ła d o ­
w u je  in d y js k ie  m a k u c h y , s/s 
„ T h  os C ostce”  (G re k )  z a b ie ra  
ła d u n e k  10 tys . to n  c e m e n tu  do  
Su d a nu .

D e fila d ę  o tw o rz y  48 p ocztów  
s z tan d a row ych , n iosących  b o jo ­
w e  s z tan d a ry  L u d ow eg o  W o j­
ska P olsk iego .

R ów nocześn ie  
czoła d e f ila d y  rozpoczn ie  się pa 
ra d a  lo tn ic z a , w  k tó r e j wezm ą

T E G O R O C Z N A  D E F IL A D A
będzie  n ie z w y k le  „sko n de nso ­
w a n a ” . J a k  się p rz e w id u je , 
t rw a ć  będzie  od 35 d o  40 m i­
n u t. J e d n o s tk i zm o toryzow ane  
d e filo w a ć  będą w  te m p ie  od 15 

nr" °  r*" do  20 km /godz. P arada  lo tn ic z a  
p o trw a  za led w ie  2 i  p ó ł d o  3

u d z ia ł sa m o lo ty  naszego lo tn ie  ^ ¡ n u t  S a n w !o ty  nad
tw a  w o jsko w e g o  od ty p ó w  pow
szechnie znanych  aż d o  sam o­
lo tó w  n a jn o w szych , w ie lo k ro t ­
n ie  p rze k ra cza ją cych  szybkość 
d ź w ię k u . S zyk  p a rad y  lo tn ic z e j 
je s t, o czyw iśc ie , na  ra z ie  ta  je m  
n ieą. L o tn ic y  p ra gn ą  zadem on­
s tro w a ć  swe u m ie ję tn o ś c i i  m i­
s trzo w sk ie  o pa no w a n ie  sp rzę tu  
w  d n iu  22 bm .

Z  k o le i n a s tą p i p rzeg ląd  
w o js k  zm e ch an izo w an ych  i  pan 
cernych . Za de m o ns trow a n e  zo ­
staną  różnego ro d z a ju  czo łg i, a 
także  a r ty le r ia  k lasyczna .

T ę  część d e f ila d y  o tw o rz y  ja ­
dąca na n o w y c h  tra n s p o rte ra c h  
opance rzonych  I  Z m e ch an izo ­
w a na  D y w iz j i  P ie c h o ty  im . Ta 
deusza K ośc iuszk i. Za  n ią  prze 
ja d ą  p o o u la rn e  w ś ród  snołeczeń 
s tw a  „C zerw one  b e re ty ”  —  żoł 
m erze  6 d y w iz j i  p o w ie trz n o -d e  
sa n to w e j. Po ra z  p ie rw s z y  wez 
m ą u d z ia ł w  d e fila d z ie  żo łn ie ­
rze  je d n o s te k  o b ro n y  w yb rzeża  
m o rsk ie g o  —  „B łę k itn e  b e re ty ” .

Za „ B łę k itn y m i”  p rze jadą  
„C za rn e  b e re ty ”  —  żo łn ie ­
rze  w o js k  p an cernych  na 
n a jn o w ocześn ie jszych  czołgach. 
Za n im i jechać będzie  a r ty le -

p lacem  na  w yso kośc i od 300 do 
800 m .

Nasza pogodynka

Wzrost temperatury 
do o k o ło  30 st. C

W  M O M E N C IE , G D Y  W Y D A W A Ł O  S IĘ , że w iększa część 
Hpca będzie chłodna, chm urna i deszczowa —  w róciło  do nas 
praw dziw e, upalne lato. U k ład y  niskiego ciśnienia odeszły na  
wschód, i  oto m am y obecnie „w yż-g igant” rozciągający się 
od U ra lu  po Wyspy Azorskie i  od M orza  Norweskiego po 
M orze  Śródziem ne.

Mózg elektronowy 
w Miasteczku

H U T A  C Y N K U , k tó ra  p o w s ta je  \  
M ia s te c z k u  Ś lą s k im  m a  być je d n y m  
x  n a jno w oc ześ n ie jszy ch  za k ła d ó w  
te g o  ty p u  w  E u ro p ie . A  je ś li n o w o ­
czesność —  to  i  e le k tro n ik a . W ła ­
śn ie  m ó zg  e le k tro n o w y  u m o ż liw i 
w y b ó r  n a jk o rzy s tn ie js ze g o  z  300 
w a r ia n tó w  w s adu  do  p ie c ó w , z k o le i 
zaś w a g a  e le k tro n o w a  b ęd z ie  te n  
w s ad  „ p o rc jo w a ć ” . <f)

Proces
zabójcy żony

D O  S Ą D U  W O J E W Ó D Z K IE ­
G O  w  W a rsza w ie  w p ły n ę ły  a k ­
ta  s p ra w y  p rz e c iw k o  H e n ry ­
k o w i W rz o s tk o w i, m ieszka ńco ­
w i  O s tro w i M a z o w ie c k ie j, o za 
m o rd o w a n ie  żony. J a k  g łos i a k t 
o ska rżen ia , W rzos te k , n a ło g o w y  
a lk o h o lik ,  p o d e jrz e w a ł żonę o 
z d ra dę  i  na ty m  t le  w szczyn a ł 
a w a n tu ry . W ró c iw s z y  w  nocy 
d o  d om u  p ija n y ,  w y ją ł n ó ż “ i 
na  oczach sw o ich  n ie le tn ic h  
d z ie c i, za da ł żon ie  ka lką  ś m ie r­
telnych ciosów.

T A K  R O Z L E G Ł Y  U K Ł A D  
p o w in ie n  u trz y m a ć  się p rz y n a j 
m n ie j k i lk a  d n i i  zapew n ić , po 
okres ie  ch ło d ó w  i  opadów , ład  
ną pogodę. Jest ona potrzebna- 
naszemu ro ln ic tw u , k tó re  ju ż  
rozpoczyna  w ie lk ie  ż n iw a , oraz 
se tkom  tys ię cy  lip c o w y c h  wcza 
sow iczów .

A  T E R A Z  W N IO S K I ja-kio 
n asu w a ją  się p rzy  a na liz ie  
a k tu a ln y c h  m a p  pogody. W spo 
m n ia n y  w ie lk i  w y ż  u trz y m a  się 
zapewne p rzez 5 — 6 d n i za ­
p e w n ia ją c  pogodę słoneczną o 
za chm urze n iu  n ie w ie lk im  lu b  
u m ia rk o w a n y m . W  godzinach  
p o łu d n io w y c h  ro z w ija ć  s ię  bę­
d ą  c h m u ry  k łę b ia s te  ty p u  „c u -  
m u lu s ”  lu b  „c trm u lo -n im b u s ”  
(bu rzow e), a w  g od z in ach  p o ­
p o łu d n io w y c h  m ożna się  lic z y ć  
z lo k a ln y m i,  a le n ie z b y t l ic z n y ­
m i b u rz a m i te rm ic z n y m i.

T e m p e ra tu ra  w a ha ć  się bę­
dzie w  k ra ju  od  ok. 24 —  25 
s top n i nad  s a m ym  m orzem , do 
ok. 28 s t. lu b  n ieco  p o w y ż e j w  
c e n tru m  k ra ju  i  do  o-k. 30— 33 
s to p n i na p o łu d n iu  i  p o łu d n io ­
w ym -w sch o d z ie .

P ew na  zm ian a  s y tu a c ji nastą  
p ić  może p od  k o n ie c  2 d eka dy .

¿ W C H E R E K

Red. Jarogniew Kaniasty
spoczął w Alei Zasłużonych
R E D A K T O R  J A R O G N IE W  w y k  i  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  K u l 

K A N IA S T Y , w sp ó łza ło życ ie l i  t u r y  P re z y d iu m  W R N  red . W ła  
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  o ra z  czło dysław  Daniszewski. P rz y b y ła  
nek K o le g iu m  „K u r ie ra  Szcze- de le g ac ją  S tro n n ic tw a  D e m o kra  
c iń sk ie go ” , spoczą ł w c z o ra j w  tycznego z  d y r . W iadysła- 
A ie i Z as łużonych  na  C m ę n ta - w cm  C hw alnym . S ta n ę li 
rz u  C e n tra ln y m  w  Szczecinie, nad o tw a r ty m  g robem  re d a k to r  
K ró tk o  p rzed ce rem on ią  pogrze n acze lny  „G ło s u  S zczecińsk ie - 
bow ą  p rz y  m o g ile  z e b ra li 6ię go”  Józef B aran i  d y re k to r  
n a jb liż s i p rz y ja c ie le , ko led zy  i S zczecińskiego W y d a w n ic tw a  
w s p ó łp ra c o w n ic y  Z m a rłeg o , P rasow ego Tadeusz Rek. 
w spółtow arzysze  p ra c y  —  d ru  O g odz in ie  15.00 p rzed A le ją  
ka rze , w ie lu  spośród rzesz c z y - Z a s łu żon ych  s ta n ą ł ża łobny  a u - 
te ln ik ó w  „K u r ie ra ” , k tó ry m  to k a r. W  s tronę  m o g iły , p rz y  
Z m a r ły  ko lega  nasz na  o s ta t-  tru m n ie  ze z w ło k a m i n a jd ro ż -  
n im  s w o im  s ta n o w is k u  zawsze szego je j  cz ło w ie ka , podąża w  
s łu ż y ł ra d ą  i  pom ocą, de le g ac je  ża łob n e j cze rn i n a jb liższa  ro d z i 
szczec ińsk ich  k o le ja rz y  i  t ra m  na Jsu-ogniewa Kaniastego: żo- 
w a ja rz y , p rze ds ta w ic ie le  sądów na, syn ow ie , synow e, k re w n i, 
n ic tw a , re p reze n ta c ja  szezeeiń- G dy  t ru m n ę  u s ta w io n o  nad 
sk iego  rze m io s ła , k tó reg o  sp ra - o tw a r ty m  grobem , podchodzi 
w o m  p o św ię ca ł Z m a r ły  wie*le do  n ie j p rze w od n iczący  szcze -. 
sw e j d z ie n n ik a rs k ie j t ro s k i,  c ińsk iego  o d d z ia łu  S tow arzyszę  
P rz y b y li pożegnać red . J a ro -  n ia  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  i  re  
g n ie w a  Kaniastego p rz e d s ta w i- d a k to r  n acze lny  „K u r ie ra  Szcze 
c ie le  w ła d z  szczecińsk ich: s e k re  c iń sk ie go ”  Jan Babiński, a by  w  
ta rz  K M  P Z P R  Bolesław K lim - im ie n iu  p rz y ja c ió ł,  w s p ó łp ra ­

c o w n ik ó w  i  ca łego g rona  d z ie ń -

Harcerski Czyn= 6 8 5  tys. zł
W IE L K I  Z L O T  M Ł O D Z IE Ż Y  P O L S K IE J  trw a . W  z lo to w y c h  

obozach p rz y g o to w u je  s ię  d o  u r  oczystego p o w ita n ia  d w u d z ie s te j 
ro czn icy  P o ls k i L u d o w e j w  d n i  u  22 lip c a  —  40 tys . ch łopców  
i  d z ie w c z ą t W  czasie c e n tra ln y c h  u roczystośc i w  W a rsza w ie  
podczas po tę żne j m a n ife s ta c ji p rz e d s ta w ic ie le  m łod z ie ży  z ca­
łego k ra ju  złożą m e ld un e k  o  w y n ik a c h  C zynu  Z ło tow ego.

TRAGICZNY
WYPADEK

na Morzu Północnym
W C Z O R A J  o k . godz. 17, n a  M o rzu  

P ó łn o c n y m  w y d a rz y ł się tra g ic zn y  
w y p a d e k , k tó ry  p o c ią g n ą ł za  sobą 
o f ia r y  w  lu d z ia c h .

L.ugr » t r a w le r  G r y fa  —  „ Z ię b a ” 
z d e rz y ł się z k u tre m  an g ie ls k im  
„ S y r iu s z ”  —  n r  m  —  p o r t  m a c ie ­
rz y s ty  A b e rd e e n . Z  re la c ji  k a p ita ­
na „ Z ię b y ”  w y n ik a , że k u te r  b ry ­
ty js k i  w  c ią g u  d w óch  m.imut za to ­
n ą ł. Z a ło g a  „ Z ię b y ” w  w y n ik u ; 
a k c j i  ra to w n ic z e j u ra to w a ła  trzec h  
c z ło n k ó w  z a ło g i „S y riu s za ” , z k tó -  
ry c h  je d e n  z m a r ł. C zte re eh  dalszych  
c z ło n k ó w  z a ło g i n ie  ud a ło  się od­
naleźć . A k c ja  ra to w n ic za  trw a .

D R U G I w y p a d e k  na M o rzu  Pólm oc  
n y m  s p o w o d o w a n y  został, ja k  się 
p rzyp u s zcza , s i ln y m  w ia tre m  i w y ­
soką f a lą  (do  7 st. B .). Z a to n ą ł  
d u ń s k i ja c h t  p e łn o m o rs k i, k tó re g o  
zało gę  s ta n o w iło  t ro je  lu d z i, w  
ty m  je d n a  k o b ie ta . W  a k c j i  ra to w ­
n ic ze j b ra ł u d z ia ł k u te r  „ K o g g i”  z 
H e lu  — „H e l-1 «7” , k tó re m u  ud a ło  
się u ra to w a ć  za ło gę  ja c h tu . Pecho­
w i ż e g la rze  z n a jd u ją  się n a  p o k ła ­
d a '«  p o lsk ie g o  k u t r a ,  k t ó r y  p rze ­
k a ż e  ic h  n a pokł3d w ra c a ją c e g o  
do  k r a ju  t ra w le ra -z a m ra ż a ln i m /t  
„ B a rw e n a ” . N a  je g o  n a k ła d z ie  D uń  
c zy c y  p o w ró c ą  do  K o p en h ag i.

(rz )

B Ę D Z IE  T A M  ró w n ie ż  m e l­
d u n e k  szczecińskiego h a rc e r­
s tw a  o p ię k n e j a k c j i  czynów  
i  p ra c  spo łecznych  p o d e jm o w a ­
n ych  w  c iągu  całego ro k u . W  
h a rc e rs k im  czyn ie  w z ię ło  u -  
d z ia ł 1 528 d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  
i  zucho w ych  sku p ia ją cych  
23 322 harce rzy , a także  12 290 
c h łop có w  i  d z iew czą t n ie  bę­
dących  cz ło nka m i Z H P .

P race  w y k o n y w a n e  przez 
m łod z ie ż  p rz y n io s ły  w ie le  ko ­
rz y s tn y c h  zm ian  w  w y g lą d z ie  
szkół, bo isk , dz ied z iń có w  s z k o l­
nych, u lic  i  p a rk ó w . N apraw io ­
no i  zbudowano 210 boisk spor 
towych, wykonano 2 607 pomo­
cy naukow ych, zasadzono 113 
ha lasu i  18 968 różnych drzew.

S z la k i tu ry s ty c z n e  w y z n a k o ­
w ane  przez h a rce rzy  s ięga ją  
180 k m , p o w s ta ły  23 stan ice 
i bazy tu ry s ty c z n e . W sie  i  m ia ­
steczka ro z b rz m ie w a ły  w esołą , 
h a rce rską  p iosenką  i  w sp ó lną  
zabaw ą na ponad 600 im p re ­
zach.

B ie g li w  a ry tm e ty c e  d ru h o ­
w ie , ra c h m is trz o w ie  z K o m e n ­
d y  C h o rą g w i o b lic z y li,  że w a r ­
tość H a rce rsk ie go  C zyn u  w y ­
nosi 685 tys ię c y  z ło tych . O grom  
na to  sum a i wszyscy c ieszym y 
się z ta k  w ie lk ie g o  w y s iłk u  na ­
szych harcerzy .

n ik a rz y  szczec ińsk ich  pożegnać 
N ieodża łow anego K olegę.

„ Ż e g n a m y  dziś —  m ó w i — je d n e ­
go ze szczec ińskie !) p iom effów . T e ­
go, k t ó r y  p rz e d  d z ie w ię tn a s tu  la ty ,  
k ie d y  O jc z y z n a  w z y w a ła  d o  speł­
n ie n ia  d z ie jo w e j m ;* j i  p rz y w ró c e ­
n ia  j e j  z ie m  nad B a łty k ie m , O d rą  
i  N y s ą , n ie  w a h a ł się a n i c h w ili. 
I  choć p rze c ie ż  n ie  b y ł ju ż  w ów c zas  
m ło d z ie ń ce m , a  re d a & c ja  „G łosu  
W ie lk o p o ls k ie g o ”  za p e w n ia ła  M u  
sp o k o jn ą  p ra c ę , ru s z y ł n a  Z a c h ó d , 
a b y  nieść ta m  p o ls k ie  s ło w o  d ru k o ­
w a n e . I  to  n ieść ta k ż e  w  sensie  
d o s ło w ny m  —  w  p o stac i m a try c  
p ie rw s zy c h  n u m e ró w , p ie rw s zy c h  
p o lsk ic h  p ism  w  p o ls k im  S zczeci­
n ie . A  k ie d y  w  p a rę  m ie s ię c y  
p ó ź n ie j, w  noc ro z b rz m ie w a ją c ą  
jeszcze e c h em  w y s trz a łó w , ro d z ił się 
p ie rw s z y  n u m e r „ K u r ie r a  S zczeciń ­
s k ie g o ”  —  O n  b y ł — n ie  b ó jm y  s ię  
teg o  o kre ś le n ia  —  je g o  o jcem .

...P ada ją  na opuszczoną do  
g ro bu  tru m n ę  p ie rw sze  g ru d y  
z ie m i, a g dy  ju ż  u s y p a ły  się w  
m o g iln y  kop iec, ze bran i na po ­
g rze bo w e j ce re m on ii podchodzą 
doń  z w ią z a n k a m i c ię tych  k w ia  
tó w , z  w ie ń c a m i n a g ro b n ym i 
u w ity m i z ró ż  i  z ie le n i: od K o ­
m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  P Z P R  i  
W y d z ia łu  K u l tu r y  P re z y d iu m  
W R N , od S tow arzyszen ia  D zień  
n ik a rz y  P o ls k ic h  i  to w a rz y s z y  
s z tu k i d ru k a rs k ie j,  od R ady Za 
k ła d o w e j S zczecińskiego W y ­
d a w n ic tw a  P rasowego, od re ­
d a k c ji „G ło s u  S zczecińskiego”  
i „ K u r ie ra ” , od ro d z in y  i n a j­
b liższych  k re w n y c h . P o te m  
p rze ds ta w ic ie le  w ła d z , de lega­
c je  i  ko led zy  Z m a rłe g o  sk ła d a ­
ją  żonie  i  synom  Ja ro g n ie w a  
K an ia s teg o  ko ndo lenc je .

(karp

R O D Z IN A  Zm arłego red. 
Jarogniew a Kaniastego, 
żona, synowie, synowe, 
k rew n i —  nad trum ną  re  
zw łokam i najdroższego je j  
człowieka.

Fo t. —  St. C IE Ś L A K
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Pocztówka z Ałma Aty

0 kosmicznych podróżach
1 „przeprowadzce“  Jowisza

P R E Z Y D E N T  JO H N S O N  
z w ró c ił się do M ię d z y n a ro d o ­
w ego  B iu ra  W y s ta w  o za rezer­
w o w a n ie  pew nego o kre su  cza­
su  w  1975 lu b  1976 ro k u  r.a 
ekspo zyc ję  d la  uczczenia  200- 
ro c z n ic y  is tn ie n ia  S ta n ó w  Z je d  
noczonych . Z  m yś lą  tą  w y s tą ­
p i ł  k ie d y ś  p re z y d e n t K en n ed y, 
w y ra ż a ją c  życzenie, b y  w y s ta ­
w ę  ta k ą  m ożna b y ło  z o rg a n i­
zow ać w  jego  ro d z in n y m  m ieś ­
c ie  —  B ostonie.

B iu ro ,  do k tó reg o  U S A  z re ­
sztą  n ie  należą, o dp o w ie d z ia ło  
w ó w czas, że podobne życzenie  
w y ra z iło  9 in n y c h  m ia s t am e­
ry k a ń s k ic h  (w  ty m  F ila d e lfia  
i  C h icago ró w n ie ż  n a  te n  sam 
te rm in ) ,  -  { j r )

W  w ie lk im  p arku  roz­
ry w k o w ym  Kopenhagi „T l 
vo ll”  z ja w ił idę niecodzton 
ny gość. B y ł n im  słynny  
tw órca  film ó w  dziecięcych 
i  założyciel D isneyland«, 

W a it Disney.
N a  zdjęciu: W a lt Disney  

na karuze li dziecięcej.
CAP

I lu  je s t  n a W ęg rzec h  k o m p o z y to ­
ró w ?  Je ś li za  k o m p o z y to ra  uznać  
tego , k tó re g o  u tw ó r  w y k o n a n y  b y t  
n a  k o n c e rc ie , w  ra d io , t e le w iz j i  
itp ., to  ta k ic h  k o m p o z y to ró w  je s t  
na W ęg rzec h  770, w  t e j  lic z b ie  70, 
k o m p o z y to ró w  m u z y k i s y m fo n ic z ­
n e j , a "09 osób, to  k o m p o z y to rz y  
m u z y k i le k k ie j .  A  i lu  je s t  w y k o ­
n a w c ó w  m u zy c zn y c h ?  3 000 w y k o ­
n a w c ó w  m a  in d y w id u a ln e  ze zw o ­
le n ie  n a w y s tę p y , w  o p e ra c h , t e ­
a tra c h , o rk ie s tra c h  s y m fo n ic zn y c h  
i w  zespołach  za w o d o w y c h  w y stęp u  
je  1 500 m u z y k ó w  i ś p ie w a k ó w . J e ­
ż e l i  c h o d z i o w y k o n a w c ó w  m u z y ­
k i  le k k ie j ,  to  ty c h  je s t  16 ooo, w  
ty m  5 000 m u z y k ó w  z a w o d o w y c h . 
Ł ą c zn ie  je s t  w ię c  n a  W ęg rzec h  20—  
21 ty s . zaw o d o w y c h  m u z y k ó w . W  
k r a ju  ty m  m u z y k i u c zy  się  po n ad  
100 ty s . m ło d z ie ży .

1’ R O G R A M  K U L T U R A L N Y

T e g o ro c z n y  p ro g ra m  k u l tu r a ln y  
n ad  B a la to n e m  je s t  n ie z w y k le  b o ­
g a ty . C e n tru m  w y d a rz e ń  k u l tu r a l­
n yc h  s ta n o w ić  b ęd z ie  F e s tiw a l B a -  
Latoński. W  je g o  p ro g ra m ie  odbę­
dą się D n i T e a tr a ln e  w  B a la to n -  
fu e re d z ie . W y s tą p ią  m . Łn. b u d a ­
p es zteńsk i T e a tr  N a ro d o w y , T e a tr  
K o m e d ii , T e a tr  im . A t t i l i  Józsefa  
o ra z  T e a tr  im . P e to e fie g o  z V e sz- 
o re m  i T e a tr  N a ro d o w y  z M is k n l-  
ca. B u d ap es zte ń sk a  S c en a  L ite ra c k a  
w y s ta w i p ro g ra m  „B ala t-ońsk i a l­
b u m ” . N a  n a d b a ta to ń s k ic h  scenach  
ria w o ln y m  p o w ie trz u  w y s tą p ią  ró w  
n ie ż  zespo ły  T e a tr u  z K aposvac  
i z G y o e r  o raz  zespół bu d ap es zteń ­
s k ie j S c en y  U n iw e rs y te c k ie j i b ry ­
gad a  O R I. P rz e w id z ia n e  są ta k że :  
s p o tk a n ia  c h ó ró w , ty g o d n ie  m u zy c z  
ne, fe s tiw a l w o d n y , wieczó<r s tra u s-  
sow sk i, w in o b ra n ie  w  B adacsony , 
za w o d y  je ź d z ie c k ie , b a ł A n n y  o raz  
l ic zn e  w y s ta w y .

E R IK  M O L N A R  —  D R  H C  U J

7. o k a z ji  600-lecia U n iw e rs y te tu  
Ja g ie llo ń s k ie g o  z n a n y  w ę g ie rs k i h is  
t o r y k ,  d y r e k to r  In s ty tu tu  H is to r i i  
W ę g ie rs k ie j A k a d e m ii N a u k , p ro f . 
d r  E r ik  M o ln a r  o trz y m a ! t y t u ł  d o k ­
to ra  h o n oris  causa U n iw e rs y te tu  
Ja g ie llo ń s k ie g o . (C K T |

Zbyt niebezpiecznie
G D Y  R O B E R T  K E N N E D Y  z w ró c ił  

się do p re z y d e n ta  Jo h n s on a z  p ro ś ­
bą o w y s ta n ie  go do  S a jg o n u  w  
c h a ra k te rz e  a m ba sa d o ra  U S A , p re ­
z y d e n t  o d p o w ie d z ia ł:  „ S a jg o n  je s t  
z b y t  n ie b e zp ie c zn y m  m ie js c e m  d la  
c z ło w ie k a  żo n ateg o  i o jc a  ośm io rg a  
d z ie c i. A  m y  s tra c il iś m y  ju ż  z a  d u  
źo  K e n n e d y c h ” .  <m )

„ IŁ  18” . K T Ó R Y M  L E C I S IĘ  Z  M O S K W Y  D O  A Ł M A  
A T Y , w  pewnym  m om encie zatacza spore półkole. P rzela ­
tu je  się wówczas n iedaleko Głodnego Stepu —  tam , gdzie 
na ogrom nej pustej przestrzeni zna jd u je  się s łynny B a j-  
konur: kosmodrom, skąd startow ały  w szystkie radzieckie  
„W ostold”, z szóstką gwiezdnego rodzeństwa na pokładach.

T U  N IE  T R Z E B A  R E K L A M Y

W Ę D R U J Ą C  PO  K A Z A C H ­
S T A N IE  n ie  d o ta r łe m  do kos­
m o d ro m u . S poro  je d n a k  do­
w ie d z ia łe m  się  o  ko sm iczn ych  
p od ró żach  podczas p o b y tu  w  
A łm a  A ta . O d w ie d z iłe m  p o b li­
s k ie  o b s e rw a to r iu m  a s tro n o m i­
czne, położone  w  g órach  T ia ń  
Szań na w yso kośc i p ra w ie  p ó ł 
to ra  k ilo m e tra  nad s to lic ą  K a ­
zachstanu . To  a z ja ty c k ie  obse r­
w a to r iu m , ju ż  choćby z r a c j i  
sw ego  po łożen ia , je s t je d n y m  z

Nie powiodło mu się
w  gastronomii

...został
królem reklamy

I
 „ W  d z ie c iń s tw ie  p la n o w a łe m  

sobie , że zostanę p re m ie re m  
W ie lk ie j B ry ta n i i .  Z a m ia s t tego, 
o s ie d liłe m  się  n a  M a d is o n  A v e ­
n u e , a  doch o d y  m o ic h  »  k l ie n ­
tó w  w y n os zą  w ię c e j a n iż e li  do­
c h o d y  c a łe g o  rzą d u  J e j K r ó ­
le w s k ie j M o ś c i” .

T E N ,  k t ó r y  w y p o w ie d z ia ł te  s ło ­
w a , D a v id  O G IL V Y , je s t  je d n y m  z 
n a js p ry tn ie js z y c h  i n a j le p ie j z a ra ­
b ia ją c y c h  a g e n tó w  re k la m o w y c h  
w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h . Jego f ir  
m a  „ O g ilv y , B enson  a n d  M a th e r ”  
z a t ru d n ia  497 u rz ę d n ik ó w , a dochód  
j e j  w y n o s i p rz e c ię tn ie  55 m ilio n ó w  
d o la ró w  ro czn ic .

D a v id  O g ilv y  p o ch o d z i ze  S z k o ­
c j i .  G d y  u k o ń c z y ł s tu d ia  w  O x fo r -  
d z ie , je g o  p ię k n a  i n ie co  eksc en ­
try c z n a  m a ka  w y d z ie d z ic z y ła  go z 
fo r tu n y , tw ie rd z ą c , że „ D a v y  i t a k  
so b ie  da ra d ę  w  ż y c iu  i za ro b i w ię ­
c e j p ie n ię d z y , n iż b y  w y n o s ił spa­
d e k ” . D a v y  za c zą ł w obec tego  p ra ­
c o w ać  ja k o  k u c h a rz  w  h o te lu  „ M a ­
je s t ic ”  w  P a ry ż u , g d z ie  je d n a k  
n ie  p o w o d z iło  m u  się z b y t  d o brze, 
o c zy m  ś w ia d c zy  f a k t ,  że , ja k  fa m a  
g ło s i, sze f k u c h n i w y la ł m u  k ie d y ś  
n a  g ło w ę  47 żó łte k .

Podczas d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
O g ilv y  o d d a w a ł zn ac zn e us ług i b r y ­
ty js k ie m u  w y w ia d o w i ja k o  a g e n t  
In te łig e n c e  S e rv ic e  w  W a s zy n g to ­
n ie . Po w o jn ie  doszedł do w n io s k u , 
że  to  z b y t  ry z y k o w n e  z a ję c ie . Z a ­
ło ż y ł p rze d s ię b io rs tw o  re k la m o w e  
n a  M ad is o n  A v e n u e  i  p rz y s tą p ił do  
d z ia ła n ia . Szczęście p rzy n ió s ł m u  
b a ro n  J e rz y  W ra n g e ł, s y n  ro s y j­
sk iego  b ia ło g w a rd z is ty , n ie gd y ś  a t ­
ta c h e  m o rs k ie g o  rzą d u  ca rs k ie g o  w  
W a s zy n g to n ie . W ra n g e ł p o zo w ał do  
z d ję ć  re k la m u ją c y c h  ko s zu le  f i r m y  
H a th a w a y . O g ilv y  w p a d ł n a p o ­
m y s ł, a b y  „p rz y o z d o b ić ”  tw a rz  m o ­
d e la  c za rn ą  opaską n a  o k u . I  ta  
„n o w o ść”  z ro b iła  fu ro rę . F :-  a 
H a th a w a y , k tó ra  p rze z  116 la t  b y ła  
m a ło  z n a n y m  za k ła d e m , n ag le  s ta ­
ła  się s ła w n a .

D a w id  O g ilv y  o p u b lik o w a ł n ie d a w  
n o  k s ią żk ę  p t . „ Z w ie rz e n ia  a g e n ta  
re k la m o w e g o ” . K s ią ż k a  ta  je s t  obec 
n ie  ro z c h w y ty w a n a  w  c a łe j z a ­
c h o d n ie j E u ro p ie . (n i)

w a żnych  o g n iw  w  ra d z ie c k im  
sys tem ie  badań W szechśw ia ta  
i  p la n o w a n ia  p o d b o ju  kosm osu.

M ia łe m  o k a z ję  pozn ać  k i lk u  p ra ­
c o w n ik ó w  te j  s ta c ji , p rz e k a z u ją c e j  
in fo rm a c je  i  o b lic z e n ia  n ie zb ę d n e  
do  w y ty c z e n ia  s z la k ó w  nas tę p co m  
J u r i ja  G a g a rin a .

N IE  U M IA N O  M I  P O W IE ­
D Z IE Ć  D O K Ł A D N IE , k ie d y  na 
s tą p i n a jb liż s z y  lo t  k u  g w ia z ­
dom  i  ja k i  będzie  jego  p ro ­
g ra m . R adzieccy uczen i są o - 
s tro ż n i;  m ó w ią  ch ę tn ie  ty lk o  
o z ja w is k a c h  d ow ied z io nych , 
sp ra w dzo n ych .

K U  N O W Y M  
E K S P E R Y M E N T O M ?

C Z E G O  J E D N A K  M O Ż N A  
S P O D Z IE W A Ć  S IĘ  N A  O B E C ­
N Y M  E T A P IE  B A D A N ?  Z  
p ra k ty k i w ia d o m o , że n ie  p o w ­
ta rza  s ię  p o p rze d n ich  e k s p e ry ­
m e n tó w , że ka ż d y  n o w y  s ta je  
s ię  n a s tę p n ym  k ro k ie m  k u  
g w ia zdo m . N a  ra z ie  g ó rną  g ra ­
n icą  o kre su  p rz e b y w a n ia  w  
kosm osie, ze w zg lę d u  na ra d io ­
a k ty w n e  p ro m ie n io w a n ie  o ra z  
d oku cż łiw o ść  i  następstw a  s ta ­
nu  n iew ażko śc i, je s t ok. 129 
godzin . P ra w ie  ty le  t rw a ła  po­
d ró ż  W a le re go  B ykow sk ieg o . 
Poza te n  okres , ra c z e j lo tu  n ie  
m ożna jeszcze p rzed łużać , n ie ­
zbędne są d od a tko w e  u rzą dze ­
n ia  na s ta tk u . M ożna n a to m ia s t 
ju ż  obecnie, gdyż „W o s to k i”  są 
dos ta teczn ie  obszerne, a  ra k ie ­
ty  o d p o w ie d n io  s iln e , pom yśleć 
o p od ró ży  2 osób na je d n y m

Kupcy najlepszymi 
kierowcami

W E D Ł U G  O P IN I I  je d n e g o  z a m e ­
ry k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  u b e zp ie ­
c ze n io w y c h , n a j le p ie j z a c h o w u ją  się  
p rz y  k ie ro w n ic y  w ie lc y  h u r to w n ic y  
i  k ie ro w n ic y  z a k ła d ó w  p rze m y s ło ­
w y c h , n a jg o rz e j zaś — żo łn ie rze . 
D o  k a te g o r ii le p szy ch  k ie ro w c ó w  za 
l ic zą  s ię  też  c h ło p ó w , re n c is tó w  i 
go sp o d yn ie  d o m o w e . L e k a rz e  n ie  
m a ją  d o b re j o p in ii:  p ro w a d z ą  w ó z  
za n e rw o w o . (m )

„M in i - b ik in i“
W  U S A  la n s u je  się obee 

n ic  e kscen tryczn y , je d n o ­
częśc iow y d a m s k i k o s tiu m  
k ą p ie lo w y  z o d s ło n ię ty m  
b iu s te m . N o w ą  m odę u s i­
łu je  się przeszczepić do 
E u ro p y .

N a  z d ję c iu : w ła ś c ic ie lk a  
sk le pu  w  P a ry ż u  p rezen ­
tu je  k l ie n tk o m  m o d e l k o ­
s t iu m u  na m a n e k in ie .

s ta tk u . P rzypuszczać też m o ż­
na, iż  będzie to  chyba  s ta te k  
k ie ro w a n y , z d o ln y  do w y k o n y ­
w a n ia  z w ro tó w , ja k  w y s trz e lo ­
ne  p op rze dn io  s ta tk i ty p u  ..Po­
lo t ” .

C Z Y  C Z Ł O W IE K  M O Ż E  Ż Y C  
N A  IN N E J  P L A N E C IE ?

D O T Y C H C Z A S O W E  O B S E R ­
W A C J E  n ie  p o z w a la ją  na  ta ­
k ie  w n io s k i.  W ie m y  co p raw da , 
iż  np. na W enus w y s tę p u je  wo 
d ó r, a le  to  za m a ło , a b y  s ta ­
w ia ć  ja k ie ś  k o n k re tn e  h ip o te ­
zy. Z a u w a ż y liś m y  n a to m ia s t b. 
is to tn e  z m ia n y  w  po ło że n ia  p la  
n e ty  Jo w isz . S y g n a ły  ra d io w e  
o d b ite  od je g o  p o w ie rz c h n i do ­
c ie ra ją  do nas o p ra w ie  p ó łto ­
re j se ku n d y  p ó źn ie j, n iż  p od ­
czas p o m ia ró w  sprzed k i lk u  
la t.  O znacza to , b yć  może, zm ia 
nę p o łożen ia  Jow isza  w  u k ła ­
dz ie  s łonecznym .

P IO T R  D A R K O W S K I

D E L IK W E N T K A  zbHża się 
do m ik ro fo n u  i  w  tra k c ie  gdy 
m is trz  c e re m o n ii o tw ie ra  ko ­
p e rtę  z p y ta n ia m i, m ó w i:

—  W szys tko  się zgadza. T y l­
k o  je d n o  m a łe  sp ro s to w a n ie : 
n ie  je s te m  „p a n i” , a le  „p a n n a ” .

Rzecz d z ie je  się w  lo n d y ń ­
s k ie j T V . P ro w ad zą cy  te le tu r ­
n ie j z w ra c a ł s ię  do p a n i Jo hn ­
son ja k o  do  „m is s is ”  zam iast 
nazyw ać ją  „m is s ” .

—  I ’m  so s o rry ! I ’m  re a lly  so 
s o rry !  —  u s p ra w ie d liw ia  się 
te raz, ta k  za w stydzo ny , ja k b y  
p an ią  Johnson  p ow a żn ie  zn ie ­
w a ż y ł.

M iss Johnson  (n a z y w a jm y  ją  i m y  
d la  p o rz ą d k u  w  te n  sposób) w ie  
o p iłc e  n o żn e j w s zy s tk o : co, gdzie, 
ja k ,  k ie d y , w  k r a ju  i za g ra n ic a . 
Z n a  przeszłość, te ra ź r ie js z o ś ć  i pro  
g n o zy  na p rzyszłość. Je j d łu g a , a n ­
g ie lsk a  tw a rz  a n i d rg n ie , g d y  bez 
w a h a n ia  rz u c a  o d p o w ie d z i. Jest ja k  
n ie za w o d n a  m a s zy n a  e le k tro n o w a  
p rz y b ra n a  w  lu d z k ą  posiać. L u d z ­
k ą , a le  n ie  k o b ie c ą . B o  choć je j  
p rz y w ię d łą  s z y ją  o p la ta ją  zw o je  
k o ra li ,  a  n a  p ła s k ie j p ie rs i puszy  
się b ro s zk a , choć „ k ib ić ”  je j  o k ry  
w  a s u k ie n k a  w  k o lo rze  „ p in k ” , 
c z y li d z ie c in n ie  ró ż o w y m , a nogi 
o b u te  są w  w y s o k ie  s z p ilk i — M iss 
Johnson  ró ż n i s ię  od in n y c h  k o ­
b ie t. Jest p rze d s ta w ic ie lk ą  w ie lk ie j  
a r m ii „s in g le  g ir ’ s” .

„S IN G L E  G IR L ”  to  ty le  co 
nasza s ta ra  panna. Podczas jed

Stare panny - armia najwierniejszych kibiców

Mê 200-lecie
USA

„SINGLE GIRLS"
-  problem  sp o łeczny A nglii

—  D O B R Y  W IE C Z Ó R  P A N I, P A N I J O H N S O N !
M is trz  c e re m o n ii zw raca  się do te le w id z ó w :

„ P a n i Johnson  pochodz i z N o r fo lk ,  z za w odu  jest stenoty- 
p is tką , m a  la t  52; będzie  o dp ow ia da ła  na py tan ia  z zakresu  
p i łk i  nożn e j. P ro s im y  p a n ią  b liż e j!

n a k  g d y  u  nas s ta ro p a n ie ń s tw o  
je s t  p ro b le m e m  m a rg in e so ­
w y m , w  A n g l i i  m a  ono  postać 
p ro b le m u  społecznego d uże j 
ra n g i.

W y s ta rc z y  ra z  p rz e jś ć  się 
lo n d y ń s k ą  u lic ą , b y  s tw ie rd z ić , 
że n o rm a ln y m  z ja w is k ie m  je s t  
tu  ro d z in a  z s ie d m io rg ie m  dzie 
c i od la t  d z ie w ię c iu  do ro k u .

W ie lk ie j a r m ii a n g ie ls k ic h  m a te k -  
ro d z ic ie le k  p rz e c iw s ta w ia  się  l ic r -  
n i e j sza je szc ze a r m ia  „ s in g le  g ir ls ” .

„ S in g le  g ir ls ”  ze  s arszy ch  ro cz­
n ik ó w  n ie  m a ją  d z ie c i.

P o zb a w io n e  m a c ie rz y ń s tw a , „ s in g ­
le  g ir ls ”  m a ją  za  to  w s zy s tk ie  
a t r y b u t y  s ta ro p a n ie ń s tw a , z  d z ie ­
w ic tw e m  w łą c z n ie , i  z  c a ły m  b a ­
g aże m  w ła ś c iw y c h  te m u  s ta n o w i 
d z iw a c tw .

Ż E Ń S K A  A R M IA  
S P O R T O W Y C H  K IB IC Ó W

D o p o w szechnych  n a le ż y  p rz e ­
rz u c a n ie  m a c ie rz y ń s k ic h  uczuć na 
z w ie rz ę ta  d o m o w e, ja k  ró w n ie ż  
k ib ic o w a n ie  sp o rto w e . N ie  m a  w  
A n g li i  w ie rn ie js z y c h  k ib ic ó w  n iż  
s ia rę  p a n n y ! R e p re z e n tu ją  n a p ra w ­
dę r z e te ln ą  w ie d zę  na te m a t  d a n e j 
d y s c y p lin y .

Ż a d e n  w y ro s te k , żaden  b y ły  b ram  
k a rz , ża d e n  za w ie d z io n y  o jc ie c  r o ­
d z in y , k tó r y  k ie d y ś  k o p a ł p iłk ę ,  
n ie  w y k a z u je  w  czasie m e czu  ty le  
e n tu z ja z m u , co s ia ra  p a n n a .

Z A M E K  Z  B O K U ..

A n g ie ls k ie  „s in g le  g ir ls ”  ty m  
s ię  jeszcze ró żn ią  od sa m o tn ych  
k o b ie t z k o n ty n e n tu , że ś w ia ­
d om ie  p o d k re ś la ją  sw o ją  o d ręb  
ność, dom ag a jąc  się p rz y w ile ­
jó w , b ro n ią c  sw o ich  in te te s ó w .

N ie d a w n o  na ła n ia c h  p ra s y  w y ­
n ik ła  s p ra w a  „z ip ó w ”  c z y li z a m ­
k ó w  b ły s k a w ic z n y c h . „ S in g le  g ir ls ”  
p ro te s to w a ły : „ P ro s im y  o z ip y  z 
b o k u , że b y ś m y  m o g ły  d a w a ć  sobie  
z n im i ra d ę , n ie  z t y łu ! ” .

F a b ry k a n c i o d p o w ie d z ie li u ro c zy ś ­
c ie , że w  n a jb liż s z y m  czasie w y ­
puszczą s u k n ie  z z a m k a m i z bo ku , 
sp e c ja ln ie  d la  „ s in g le  g ir ls ” , k tó ­
ry m  w  »dom u n ik t  n ie  m o że  pom óc  
p rz y  u b ie ra n iu .

W szystko  u trz y m a n e  w  to n ie  
rzeczow e j p ow a g i. S ta ro p a n ie ń ­
s tw o  b ow iem , to  w  A n g li i  po­
w ód  do  s w o is te j c h lu b 7 i  sza­
cu nku .

P w a  B E R B E R Y U S Z
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O s ł r z a ż t a i e W kooperacji ze stoczniami

dla kierowców (trunkowych)

Mowy sipital
w Lubinie

W  O K O L IC Y  now ego  z a g łę b ia  m ie  
d ztow eg o  —  L u b in ie  p rze k a za n o  do 
u ż y tk u  p ie rw s zą  część no w eg o  s zp i­
ta la . O b e cn ie  c z y n n y  je s t  o d d z ia ł 
w e w n ę trz n y , p o s ia d a ją c y  25 łó że k . 
Z a  k i lk a  m ie s ię c y  u ru c h o m i się 
ta k ż e  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y . P onadto  
s zp ita l posiada no w o cze śn ie  w y ­
posażone g a b in e ty  zab ieg o w e i  la ­
b o ra to r ia . D o ty ch c zas  L u b in  po ­
s iad a ł t y lk o  je d e n  s zp ita l, k tó r y  
b y ł s ta no w czo  za m a ły  w  stosun­
k u  do  p o trz e b  s zy b k o  ro z w ija ją c e g o  
się m ia s ta .

B a w ią c y  n a  w czasach  nasz re c e n ­
z e n t m u z y c z n y  W a le r ia n  P a w ło w s k i  
n a d e s ła ł u zu p e łn ie n ie  re c e n z ji „ Ż y ­
cia p a ry s k ie g o ” , w  k tó re j — ja k  
się p rz y z n a je  — z a p o m n ia ł o  „d o ­
s k o n a łe j k r e a c ji  Tad e u sza  .Tarczyń­
s k ie g o ” . W . P a w ło w s k i p isze n a ­
s tę p n ie : „ J e s t to  je d e n  z  n a p ra w ­
dę n ie w ie lu  a k to r ó w  o p e re tk o w y c h , 
u m ie ją c y c h  o p ero w a ć  m a te r ia łe m  
g ło s o w y m , czego d o w ó d  d a ł z a ró w ­
n o  w  n i  a k c ie , g d z ie  w o k a ln ie  k r y l  
ca łe  en s em b le , ja k  i  w  a k c ie  IV ,  
czy ś c iu tk o  i  p e w n ie  p ro w a d zą c  k a n ­
t y le n ę ” .

U z u p e łn ia ją c  n in ie js z y m  re c e n z ję , 
p rze p ra s za m y  a r ty s tę  za zw łofcę, n a  
p o cie chę p rz y p o m in a ją c  m u  p rz y ­
s ło w ie : „L ep iie j p ó źno, n iż  w c a le ” .

(i)

Wypowiecii Prokuratora Wojewódzkiego, 
mgr Zdzisława Rozuma dla Czytelników 

„Kuriera"

I P rze d  p a ru  d n ia m i o d b y ło  się posiedzenie  W o je w ó dzk ie g o  
Z e spo łu  K o o rd y n u ją c e g o  do W a lk i z P rzestępczością . W  o - 
b radach , k t ó r jm  p rz e w o d n ic z y ł p ro k u ra to r  w o je w ó d z k i, 
m g r Z D Z IS Ł A W  R O Z U M , w z ię li m . in . u d z ia ł:  k ie ro w n ik  

y  W y d z ia łu  A d m in is tra c y jn e g o  K W  P Z P R  —  J u lia n  L E ­
N A R T , ko m e n d a n t w o je w ó d z k i M O  —  p łk  M ic h a ł C H L E - 

;; W IC K I  i  p rezes Sądu W o je w ó dzk ie g o  —  m g r E us ta chy  
j |  H U Z A R . P rze dm io te m  posiedzen ia  b y ł p ro b le m  zaostrzen ia  
f  re p re s j i w  s tosu n ku  do ty c h  k ie ro w có w 7, k tó rz y  p ro w ad zą  

p o ja z d y  w  s ta n ic  n ie trz e ź w y m . P ro b le m  ten  k o m e n tu je  w  
i  w y p o w ie d z i d la  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie ra  Szczecińsk iego”  p ro - f k u ra to r  w o je w ó d z k i —  Z D Z IS Ł A W  R O Z U M .

s k i w y n ik a ją  d la  o rg a n ó w  m i­
l ic j i ,  k o n t ro l i  spo łecznej, sądów  
i  p ro k u ra tu ry ?  P o s ta ra jm y  się 
je  w y p u n k to w a ć :

zaostrzyć p ra k ty k ę  a resz to - 
w a ń  w  s tosu n ku  do n ie ­

trz e ź w y c h  k ie ro w c ó w  i  stoso­
w ać ja k o  zasadę w  w y p a d k a c h , 
k ie d y  k ie ro w c a  sp ow o d u je  w y ­
padek w  s tan ie  n ie trz e ź w y m ; 

w  w ię k s z y m  zakres ie  s to - 
sować a resz t w  sp ra w a ch  

z  a rt.  28 U s ta w y  o z w a lc z a n iu  
a lk o h o liz m u ;
A  przysp ieszać pos tę po w a n ie  
”  p rzyg o to w aw cze  w  s p ra ­
w a ch  p rze s tę p s tw  d ro go w ych , 
sp ow o d ow an ych  p rzez n ie trz e ź ­
w y c h  k ie ro w c ó w ;

P R O B L E M  bezp ieczeństw a 
Da d ro ga ch  n ab ie ra  coraz w ie k  
szego znaczenia, p on iew aż ru c h  
d ro g o w y  k o m p lik u je  się coraz 
b a rd z ie j. N a  tzw . c z y n n ik  bez­
p ieczeńs tw a  sk ła da  się  w z a je m  
na zależność ta k ic h  z ja w is k , 
ja k  w z ro s t  l ic z b y  p o ja zd ów  i 
ic h  sp raw ność  tech n iczna , .w z ra  
s ta jąca  szybkość, duża liczb a  
.w yd aw a n ych  a m a to rs k ic h  p ra w  
ja z d y , zw łaszcza d la  m ło d y c h  
■wiekiem posiadaczy m o to c y k li,  
o g ó ln ie  s łaba d y s c y p lin a  spo­
łeczna , is tn ie ją c e  n ie d o s ta tk i 
w d z ied z in ie  d z ia ła ln o śc i p ro ­
f i la k ty c z n e j i w reszc ie  a lk o h o ­
liz m . W  sum ie  s tan  zagrożenia  
« a  naszych d rogach  je s t  b. po ­
w a żn y .

L ic z b a  p o ja z d ó w  b ard zo  azybłco  
W zra s ta . W  n aszym  w o je w ó d z tw ie  
z w ię k s z y ła  się ona w  n b . r .  o 17 
p ro c . w  sto su n k u  do 1992 r .  wobec  
13 p ro c . w z ro s tu  w  s k a li k r a jo w e j.  
N ie p o k o ją e a  je s t  ró w n ie ż  lic zb a  w y  
p o d k ó w  s a m o ch o d o w y ch . W  lf# 3  r .  
za n o to w a n o  ic h  w  k r a ju  23 540, z 
czego 2 580 ś m ie rte ln y c h . W  n aszym  
w o je w ó d z tw ie  m ie liś m y  w  u b . r . 
M S w y p a d k ó w , w  ty m  84 ś m ie rte ln e . 
W  t y m  ro k u  do 30.V  zan o to w an o  
333 w y p a d k i, z  eaego 27 ś m ie r te l­
n y c h .

N a  w s p o m n ia n y m  w y ż e j posie­
d z e n iu  Z es po łu  z a s ta n a w ia liś m y  się, 
w  ja k i  sposób u s p ra w n ić  p rzede  
W szys tk im  w a lk ę  z  a lk o h o liz m e m  
w ś ró d  k ie ro w c ó w , gd yż  z ja w is k o  to 
■ ta n o w i je d n ą  z g łó w n y c h  p rz y c z y n  
scagrożenla b ezp ie cze ń stw a  i p o rzą d ­
k u  na d ro g ac h  p u b lic z n y c h . D o 16 
p ro c . dochodzą w y p a d k i z pow odu  
p ija ń s tw a , w ś ró d  w y p a d k ó w  ze  
s k u tk ie m  ś m ie r te ln y m  a lk o h o l w y ­
s tę p u je  w  23.4 p ro c ., a  w  ub. r. 
l ic zb a  z a b ity c h  p rzez  p i;a n v e h  k ie ­
ro w c ó w  w zro s ła  o U  p roc. w  po ­
ró w n a n iu  z  12S2 r .  R ó w n ie ż  w  ty m  
ro k u  u trz y m u je  się w y s o k i w s k a ż -, 
n ik  w y p a d k o w o ś c i s p o w o d o w a n y  p i 
ja ń s iw e m  w ś ró d  k ie ro w c ó w .

N ie w ą tp liw ie  polepsza się 
śc igan ie  p rze s tę p s tw  w  te j dzie 
d ż in ie . W  1S62 ro k u  m ie liś m y  
w naszym  w o je w ó d z tw ie  832 
oska rżen ia  z a rt. 28 i 30 U s ta ­
w y  ż dn. 10. X I I .  1959 r., a w
1963 —  1 190, zaś w  I  p ó łroczu
1964 —  512. Jest to  n ie w ą tp li­
w ie  re z u lta t  w zm ożo ne j d z ia ­
ła ln o ś c i k o n tro ln e j,  a le w ła ś ­
n ie  fa k t ,  że ' lic z b a  w y k r y w a ­
n y c h  p rzyp ad ków 7 p ro w ad ze n ia  
p o ja z d ó w  w  s tan ie  n ie trz e ź ­
w y m  rośn ie , p o tw ie rd z a  tezę 
o  nag m irm o śc i p ija ń s tw a  w śród  
n ie z d y s c y p lin o w a n e j części k ie ­
ro w c ó w .

J a k ie  w ię c  p od s taw o w e  w n io

A k  p ro k u ra to rz y  p o w in n i obo- 
^  w ią z k o w o  uczestn iczyć w e 
w s z y s tk ic h  rozpraw 'ach  I  in ­
s ta n c ji,  d o tyczących  p rze ­
s tęp s tw  z a r t.  28, w  ce lu  po ­
s tu lo w a n ia  w yso kośc i w y m ia ru  
k a ry ;

ro z w ija ć  ru c h  in s p e k to ró w  
społecznych  o raz w zb og a ­

cać fo rm y  p ro pa ga n dy  trze ź ­
w o śc i w ś ró d  k ie ro w c ó w , in fo r ­
m ow ać o p in ię  p u b lic z n ą  0 w e r­
d y k ta c h  sądow ych  w  sp raw ach  
d o tyczą cych  p rze s tę p s tw  p o p e ł­
n io n y c h  p rzez k ie ro w c ó w  w  sta 
n ie  n ie trz e ź w y m .

W a rto  jeszcze p o d k re ś lić , że 
w zm ożone  obecnie  re p res je  
p rz e c iw k o  k ie ro w c o m  n a d u ży ­
w a ją c y m  a lk o h o lu  n ie  są żad­
ną a k c ją  p rze jśc io w ą , lecz s ta ­
łą  m e todą  p ostępow ania  o rg a ­
n ó w  m i l ic j i ,  p ro k u ra tu ry  i  o r ­
g an ów  w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś ­
c i w  s tosu n ku  do ty c h  w s z y s t­
k ic h , k tó rz y  lekcew ażą p ro b le m  
bezp ieczeństw a na d rogach  p u ­
b lic z n y c h . W zm ożenie  re p re s ji 
p o d y k to w a n e  je s t in te rese m  
społeczeństwa.

N o to w a ł: Z . C Z A P L IŃ S K I
O D  R E D A K C J I:

O d  s ieb ie  d o d a jm y , że p ro b ­
le m  te n  p o w in n i b a rd z ie j w n ik ­
l iw ie  b rać  pod u w a gę  dyspo­
z y to rz y , k tó ry c h  część to le ru je  
p ija ń s tw o  w śród k ie ro w c ó w  o raz  
ro d z ic e , p o zo s ta w ia ją c y  czesi o 
d z ie c i n a u lic y  bez n a le ż y te j  
o p ie k i.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ra c y  „ E le k  
t ro m e ta !”  w  S zc zec in ie  w ię k ­
szość sw e j p ro d u k c ji p rz e z n a ­
cza  d la  S to czn i S zc zec iń sk ie j, 
G d a ń s k ie j, P ó łn o c n e j G d a ń ­
s k ie j o raz  S to c zn i im . K o m u ­
n y  P a ry s k ie j w  G : y n i .  S iedem  
z a k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  
S zc zec in ie , w  ty m  je d e n  w  Po  
l ic a c h  w y tw a rz a ją :  p o k ry w y  
łu k ó w  s ta tk o w y c h , d rz w i g a ­
zo szczelne , o s łony ś w ia t -  
łos zcze łn e , w s ze lk ie g o  ro d za ju  
sza fy , s k rz y n ie  i  g a la n te r ię  
m e ta lo w ą . W  1882 r .  w a rto ś ć  
p ro d u k e ji S p ó łd z ie ln i w y n os iła  
ca 4 m in  z ł, w  1»G3 r .  ju ż  
10 m in  z ł, a w  rb . 18 m in  z ł.  
P la n  n a 1965 ro k  p rz e w id u je  
p ro d u k c ję  w a rto ś c i 33 m in  z ł. 
Ń *  z d ję c iu :  b ry g a d z is ta  F r a n ­
ciszek F ą fo re k  i  S ta n is ła w  
S zostak p rz y  m o n ta żu  d iz w i  
sta tk o w y c h .

F o t. S T . C IE Ś L A K

W  T O  D U S ZN E , p rz e d b u rz o w e  p opo łudn ie  m o lo  k u ra c ju ­
szy i  w czasow iczów  w id a ć  na  m a lo w n ic z y c h  uliczJcach K am ie  
n ia  P om orskiego. W ieczorem , k ie d y  zab rzm ią  w sp an ia le  d źw ię  
k i  potężnych  o rg a n ó w  w  tu te js z e j ka tedrze , będzie ic h  w ię ­
ce j. W  ta rk o w e . k o n c e rty  p o w a ż n e j m u z y k i ju ż  się tu  p rz y ję ły  
i  z n a jd u ją  na  m ie js c u  w ię c e j z w o le n n ik ó w , n iż b y  m ożna by­
ło  się spodziewać. Rzecz jasna , n ie  licząc a m a to ró w  tego ty ­
pu  n ie ła tw e j ro z ry w k i,  p rz y je ż d ż a ją c y c h  tu  z o k o lic z n y c h  m ie j 
scow ości W czasowych, no  i  z  samego Szczecina.

OD KAMIENIA DO... MINY 
i „MAGICZNEGO KOŁA“.

D O P IE R O  g d y  s ię  je d a le . szosą 
od K a m ie n ia  w  s tra c ę  M ię d z y z d ro ­
jó w  i  Ś w in o u jś c ia , w id a ć  ja k  p rze z  
o s ta tn ie  la ta  ro z ro s ły  się na ty m  
pasie n a b rz e ż ń y m  w s z e lk ie j m aści 
o ś ro d k i w c zas o w o  -  ca m p in g o w e  
w  k o lo ro w y c h  d u m k a c h  i n a m io ­
tac h, k o lo n ie  d z ie c ię ce  o d o b rze  za ­
g o sp o d aro w an yc h  te  re r  a c h  z o g ró d ­
k a m i jo rd a n o w s k im i w łą c zn ie , ja k  
■instytucje i  z a k ła d y  p ra c y  zad b a­
ły. o p o rzą d n e  i es te ty c zn e  ic h  o rzą . 
ozen ie . P ocząw s zy  od K a m ie n ia  aż 
po  M ię d z y w o d z ie  n ie  zn a jd z ie s z  pus 
tego  c e n ty m e tra  w z d łu ż  szosy. W y ­
p iw s zy  u c zc iw ie  zap a rzo n ą  „ m a łą  
c z a rn ą ” w  n o w o cze sn y m  b a rz e  „ T u  
ry& ta”  w  K a m ie n iu , m ożesz po  d ro  
dze n a w s o m n ia n e j tra s ie  z a t r z y ­
m ać się np . w  D z iw n o w ie , b y  w  
p rz y d ro ż n e j s m a ża ln i ry b  na k ó ł­
k a c h  sc h ru p ać  ś w ie ż u tk o  p rz y  T o ­
b ie  p rzy rzą d zo n ą  c ie p łą  p o r c ję 'f ią d  
ry , sandacza c zy  dorsza i  to  do ­
s ło w n ie  za „ p a rę  g ro s zy ” .

A  p o te m  w  s w o je  ta k ie  c zy  in ­
ne (m ogą b y ć - ’p a ń s tw o w e !) c z te ry  
k ó łk a  i  d a le j p rz e z  M ię d z y w o d z ie ...

S to p ! W  M ię d zy w o d z iu  szosę za ­
m y k a  sa p er z k o lo ro w ą  c h o rą g ie w ­
k ą  w rę k u . Już z je d n e j i d ru g ie j  
s tro n y  za m k n ię te g o  od c in k a  szosy 
g ro m a d z i się  szn u r w o zó w . W y p a ­
dek? N ic . U m a c n ia ją c  p-rzyszosKiwę 
ro w y  n a tra fio n o  na m ir ę  z czasów  

w o ju y . T rz e b a  b o czn y m i ś c ie żk a m i 
o k rą ża ć  n ie be zp ie czn e  m ie js c e . W  cza 
so w y t łu m e k  w  k o lo ro w y c h , spoden­
ka ch , ta k i  je.szcze beż ino s k i p rzed  
c h w ilą , z pow agą ś ledzi p ra c ę  w e ­
zw a n y c h  saperów  z  bezpieczniej

W y c łc c ie k  w  Szczecinie 
—  j * k  z regu  oh fito śe l. 
Nasz fo io rc -p e rte r u w ie cz ­
n i ł  te  m iłe  dziew częta, g dy  
z za in te resow an iem  o g lą ­
d a ły  w  M uzeum  na W a ­
ła c h  C hrobrego  m a k ie tę  
S toczn i S zczecińskie j.

F o lo  S T . C IE Ś L A K

od leg łości. W o jn a :  ty le  to  Już la t  
a c iąg le  je szc ze stra szy  s w o im i w id ­
m a m i, że n ie  m o żn a  o n ie j -zapom ­
n ie ć. T a k , n ie  w o in ó  o n ie j zap o m ­
n ie ć !

W s ia d a m y  do sw ego  w e h ik u łu , i 
choć n ie  je s t  to  żaden  baś n io w y  
w e h ik u ł . cząsą, .d ługo, jeszcze p rzez  
w ie le  k i lo m e tró w  c iąg n ąc yc h  się 
w z d łu ż  szosy la sów  r.ie m o że m y  
o trząs ną ć  ' się  z p rzeszłości. P rz e la ­
tu je m y  s zy b ko  p rzez  M ię d z y z d ro je  
( ja k o  że  ju ż  się  śc ie m n ia ), i do  
ce lu .' Ś w in o u jś c ie  ju ż  n a h o ry z o n ­
c ie . N a  p rz y s ta n i p ro m o w e j czeka  
nas w spółczesność , i to  dos ło w n ie  
z o s ta tn ie j c h w ili .  K ilk u  S zw ed ó w  
w  to w a rz y s tw ie  p o w a żn e j m a łżo n k i 
je d n e g o  z n ic h  p rz y  k io s k u  „ C e ­
p e l i i”  p rz e b ie ra  w  „ k i lo m e tro w y c h ”  
szn u ra ch  p rz e p ię k n y c h  b u rs z ty ­
nó w . P o  d łu ższe j s e le k c ji k i lk a  

-szn u ró w  za 8**® z ł w ę d ru je  do to r­
b y  p a n i. A  p rze d  p a w ilo n a m i ha.nd 
lo w y m i n a p rz e c iw  ś w in o u js k ie j m u  
szli k o n c e rto w e j rze czy w is to ś ć  co­
fa  nas zn o w u  o ła d n y c h  p a rę  la t. 
|3o o to p o d s ta rza ły  jegom ość k u  
uciesze d z ie c ia rn i puszcza w  ru ch  
„m a g ic zn e  k o ło ” . C o  za ty m  się  
k r y je ?  P ię c io z ło to w a  o p ła ta  za  je d ­
no o k rą że n ie  i k o lo ró w e  pe-la za ­
p e łn io ne  ja rm a r c z n ą  ta n d e tą  za b a ­
w e k , m y d e łe k , ta n ic h  w ód  k w ia to ­
w y c h , „z a g ra n ic z n y c h ”  pap ie ro só w  
n a jg o rs zy c h  g a tu n k ó w , n ie  p rz e k ra ­
cza ją cy ch  a n i w  p o ło w ie  o w y ch  5 
zł. J e d y n e  p o le  b is łe  d a je  szansę 
na I  n ag ro d ę . — M ożesz w y b ra ć  
sobie w te d y  eo chcesz! — m ó w i je ­
gom ość do  c h ło p c zy k a . A le  c h ło p ­
c z y k  p rz y p a trz y w s z y  się b liż e j  

o w y m  k o s z m a rn y m  p a ja c y k o m  o 
p rz e ra ź liw y c h  o czach , la lk o m  — 
b rz y d a lo m , ro b i się b a rd zo  s m u t« y .

—  C h o d ź , k u p ię  c i ła d n e g o  p a ja -  
cylca w  p a w ilo n ie  z za b a w k a m i — 
m ó w i m a m u s ia . P a n ie , d a j pan  
p ap ie ro sa  — zw ra c a  się jegom ość  
od „m a g ic zn e g o  k o ła ” do  je d n e g o  
z k ib ic ó w  — 15 la t  p rz e trz y m a łe m ,  
a dziś n a w e t  na p ac zk ę  pap ie ro só w  
r.ie  m ogę za ro b ić  — k o ń c z y  p ła c z li-  
w ie .

T o  w c a le  p o c ie sza ją ce  s ignum  
w spółczesności, p raw d a?

U R S Z U L A  P O M O R S K A

Nowe książki 
szczecińskich historyków

Z ło żo n o  do  d ru k u  5 n o w y c h  p ra c  
szc zec ińskich  h is to ry k ó w , k tó re  u k a  
żą się je szcze w  ciągu  rb . P ie rw s za  
w  k o le jn o ś c i w y jd z ie  ju ż  w  n a jb l iż ­
szy m  czasie p rac a  K a z im ie rz a  G o l-  
cze w s k ie g o  p t. „ P o m o rze  Z a c h o d n ie  
na p rz e ło m ie  19*14/45 r . ” . N a s tę p n ie  
u k a żą  się k s ią ż k i:  A lf re d a  W ie lo ­
p o lsk iego  „ U s tró j P o m o rza  Z a c h o d ­
n ie go  w  X I X  w .” , P io tra  Z a re m b y  
„ R o zw ó j p rz e s trz e n n y  S zczec ina w 
X I I I —X X  w .” , p rac a  z b io ro w a  „ Z

e y
d z ie jó w  P P R  na P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im ” o raz  B o g us ła w a  D re w n ia k a  
(w ie lo le tn ie g o  p ra c o w n ik a  szczeciń  
sk iego  A rc h iw u m , p ó ź n ie j d y r .  W o ­
je w ó d z k ie g o  A rc h iw u m  P a ń s tw o ­
w ego  w . K o s za lin ie , a obecn ie  do­
c e n ia  w  W yższe j S zk o le  P e d a g o ­
g ic zn e j w  G d a ń s k u ) p t. „ E m ig ra c je  
z P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  w  la ta c h  
191* — 1933” .

Opowiadania Jana Papugi
J a n  P a p u g a  je s t je d n y m  z n ie ­

lic z n y c h  p io n ie ró w  ru c h u  l ite r a c k ie  
go w  S zc zec in ie , o m a l ju ż  „se n io ­
re m ” w  nas zym  o d d z ia le  Z L P . Je ­
go „ S z c z u ry  m o rs k ie ”  c ie s zy ły  się 
sw ego czasu d u ż y m  p o w o d zen ie m . 
P ó źn ie j d ru k o w a ł w  p ras ie  lic z n e  
o p o w ia d a n ia , k i lk a  z n ic h , b. in ­
te re s u ją c y c h , w  „ T w ó rc z o ś c i” , a 
ta k że  w  p ras ie  szc zec ińskie j (m . In . 
d ru k o w a liś m y  f ra g m e n ty  je g o  do­

ku ftu sa fa '/
ty  che za« n ie  w y d a n e j p ow ie śc i i
okresu  w o jn y , p t. „ C z te re c h  z A lb a  
tro sa” ). W y d a w n ic tw o  P o zn a ń s k ie  
z a p o w ia d a  w y d a n ie  je szcze w  c iąg u  
rb . to m u  o p o w ia d a ń  tego  p is a -

R ó w n ie ż  w ciąg u  rb . u k a z a ć  się 
m a ją  w z n o w ie n ia  d w ó ch  p ow ie śc i 
szc zec ińskich  aerto rów : C zes ław a  
C ze rn ia w s k ie g o  „ N ie  w s zys tiiie  d ro  
g l”  o ra z  R y s za rd a  L is k o w a o k ie g o  
„D *£e ń  s ió d m y  i m ó w  p ie rw s z y ”  
(z fo to s a m i x f i lm u  „R aohutnek su­
m ie n ia ” .

I I  Festiwal Malarstwa
N a  u k o ń c z e n iu  je s t ju ż  m o n ­

to w a n ie  —  w  s ied m iu  sa lach  Z a m ­
k u  S zc zec iń sk ie g o  — w ie lk ie j  w y ­
s ta w y  m a la rs tw a , z o k a z ji I I  O g ó l 
n  op o lsk ie go  F e s tiw a lu . O g ó łe m  wy­
sta w a  o b e jm ie  oko ło  300 p rac.

U ro c zy s te  o tw a rc ie  F e s tiw a lu  n a­
s tą p i w  sobotę 18 h m . o godz. 12. 
F e s tiw a l t rw a ć  b ęd z ie  do połow y; 
w rze ś n ia .

O p ró c z  n ag ró d  d la  a r ty s tó w  pirze-^ 
w id z ia n e  są nagroćly d la  a u to ró w  
n a jle p s z y c h  re c e n z ji lu b  re p o r ta ż y  
z w y s ta w y . Odbęd??? się ró w n ie ż  
szereg  im p re z  to w a rzy s zą c y c h , m . 
in . sp o tk a n ie  a r ty s tó w  z d z ia ła c z a m i  
k u l tu r y  p o w ią za n e  z d y s k u s ją  n a  
te m a t  s y tu a c ji m a la rs tw a  p o lsk ie g o  
n a  z ie m ia c h  Z ac h o d n ic h .

Jeszcze o 
paryskim’

„Życiu
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Sztuczna gosposia i mechaniczny pies

„Samofruwajem1
...„Jacek je ź d z i do szko ły  no 

w y m  „s a m o fru w a je m ” . Jest to  
m a łe  k rzese łko  z m o to rk ie m . 
Ja  m am  ty lk o  e le k try c z n e  w ró t  
k i ,  a le  ta k ic h  sanek o d rz u to ­
w y c h  ja k  m o je  n ic  m a  n ik t  w  
c a łe j szko le ” ... (Czas te ra ź n ie j­
szy, w  k tó ry m  pisze m a ły  To ­
m e k  K . n iech  nas n ie  z m y li. 
B o  ta k  m a być  d o p ie ro  za sto 
la t) . R ó w ie ś n ik  T o m k a , J u re k  
tw ie rd z i n a to m ia s t, że „d z !e c i 
do szko ły  będą p rz y je ż d ż a ły  sa 
m o ch od am i z d a ln ie  k ie ro w a n y  
m i. M a m a  w  dom u będzie s ta ­
ła  p rz y  te lew izo rze , będzie  fa ­
la m i ra d io w y m i k ie ro w a ła  sa­
m ochodem , a by  d z iecko  n ie  u - 
c ie k ło  poza szko lę ” . A no , m oż 
na i  tak...

A  ja k  b ęd z ie  w y g lą d a ła  nauka?  
— O b ja ś n ia  11 -le tn i Jó ze k  S .: „W  
k la s ie  b ęd z ie  m ó zg  e le k tro n o w y , k tó  
r y  b ęd z ie  w y k ła d a ł .  Z a m ia s t t a b l i ­
c y  p rze d  k a ż d y m  u czn ie m  będzie  
coś w  ro d z a ju  te le w iz o ra . D o  o b li­
c za n ia  zadań  ra c h u n k o w y c h  będą  
u ż y w a n e  m a s zy n y  do  lic z e n ia ” . 
T y lk o , że  z  czasem  ta k a  n a u k a  rao  
że  się  zn u d z ić . T o m e k  k tó re go ś

Projekt samochodu 
w ciągu pół godziny

S T W O R Z E N IE  now ego  sam ochodu  
w y m a g a  od b iu ra  k o n s tru k c y jn e ­
go  sp o rzą d ze n ia  o k o ło  15-000 ry s u n ­
k ó w . O d  p ie rw sze g o  s zk ic u  d o  p ro ­
d u k c ji  u p ły w a ją  z a z w y c z a j 3 la ta , 
co w y ja ś n ia , d la cze go  .'zupełn ie n o ­
w e  ty p y  a u t p o ja w ia ją  się ta k  rząd  
ko . Je d n a k że  in ż y n ie ro w ie  a m e ry ­
k a ń sc y  sądzą o b ec n ie , iż  zd o ła ją  
sk rócić  ten  okres do  ro k u . w p ro ­
w a d za ją c  do  k re s ia ru  te c h n ik ę  e lok  
Iro n ic z n ą . ------- 1

Ja k  p o d a je  „K K -c tro n ie s” , a ra e ry  
ban.sk: . .p ro je k ta n t”  e le k tro n ic z n a  
s ta n o w ią c y  k o m b in a c ję  o p ty czn y c . 
u rzą d ze ń  p o m ia ro w y c h , e ło k tro tn ó z -  
gu  1 s te ro w a n e j c y fro w o  m aszyny  
k re ś lą c e ), sp o rzą d z ił w  ciągu  .w rai 
n u t  p ro je k ty  sam ochodu , k tó re  no: 
n ta in  e z a ję ły b y  3 m iesiące p rac y  
M a jł /y n y  tego  ro d za ju  m ogą odda  
w a ć  cenne p rzy s łu g i p ro je k ta n to m  
k a ro e e rii . W p ro w a d z iw s zy  do p ro ­
g ram u  c y f ró w k i ja k iś  p ro je k t  po d ­
s ta w o w y . m ogą o«m p o te m  w y d a ­
w a ć ta k ie  poieceeóa ja k  np . ..w y  
d łu ż y ć  w ó z  o p ięć  c e n ty m e tró w ” , 

( N U T —PA P,)

Tworzywa sztuczne
dla „Sarenek“ i Jys“

P O L IE S T R Y  w zm o c n io n e  w łń k -  
mem  u k la n y m , będące now ośc ią na  
n e g o  p rze m y s łu  tw o rz y w  sstucz- 
w j-c łi —  z n a jd ą  zas tosow anie  p rzy  
p ro d u k c ji e le m e n tó w  n o w eg o  m o ­
to c y k la  „ S a re n k a ” . P o lie s try  te  b ę ­
d ą  ró w n ie ż  u ży w a n e  p rz y  b udow ie” 
w n ę trz a  i w y p o s a że n i*  m ik r o b » - 
* 6 w  „ N y s * ” .  (Ladc)

d n ia  „ o d k ry w a ”  s ta ro ś w ie c k ie  l i ­
c z y d ła !  „ B a rd z o  m i się to  p o d ob a­
ło  i w y c y g a n iłe m  te  lic z y d ła  od 
J a c k a  za a u to m a t  do czyszczen ia  
b u tó w . T e ra z  m ogę o b lic za ć  za d a ­
n ia  sam , bez p o m o cy m a s zy n y  do  
l ic z e n ia !”

S w o ją  d ro g ą , u d a ł się T o m k o w i  
te n  „p rz y s z ło ś c io w y ” k o le g a  Ja ce k . 
„ Z a w s ze  m a  z k la s ó w e k  sam e p ią t­
k i ,  a  odpovviatla n a  d w ó je . I  w c zo ­
r a j  w y d a ło  się w s zys tk o . N osi w  
p ió rn ik u  m a le ń k ą  s ta c ję  o rib io rc zo -  
n a d a w c zą . K ie d y  je s t  k la s ó w k a , po 
ro z u m ie w a  się z s io s trą , k tó r a  je s t  
w  szóste j k la s ie . T o  b a rd zo  n ie uc z  
c iw e ” .

W ie le  d z iec i c h c ia ło b y  w  ten  
p ię k n y  „ś w ia t  za s to  la t ”  w p ro  
w a d z ić  s w o ich  n a jb liż s z y c h , 
ch ę tn ie  o b d a rz y ły b y  je go  cu­
d e ń k a m i w s z y s tk ic h  doko ła . 
Z n o w u  głos m a T o m e k : „K u p i 
l iś m y  nasze j m a m u s i na  im ię  
n in y  nowoczesną k u c h n ię . Sa­
m e a u to m a ty  i  to  b ardzo  po ­
m ys łow e . N a jle p ie j podoba m i 
s ię  „S ztuczna  gosposia” , k tó re j 
w k ła d a  się do fa r tu s z k a  p ro ­
d u k ty  n ac iska  g u z ik  i  za parę 
m in u t  „g ospos ia ”  pod a je  g o to ­
wą p o tra w ę ” .

S zós tok las iśc i z P s troc ić  p o ­
w ia d a ją : „Z n ik n ie  p o d z ia ł na 
w s ie  i  m ias ta . C a ła  P o lska  bt; 
d * łe  w y g lą d a ła  ja k  je d n o  w ie l­
k ie  m iasto . M ie jsco w o śc i będą 
połączone p ię k n y m i szosam i i 
siecią e le k try c z n ą . N ie  będzie  
bog a tych  i b ied n ych , ty lk o  
wszyscy lu d z ie  będą ró w n i. N ie  
będzie z ły c h  lu d z i. N ie  będzie  
w ię z ie ń , bo n ie  będzie p rze ­

s tęp có w ” . D o  te j p ię k n e j w iz j i  
dołącza dziecięce sp o jrzen ie  w  
przysz łość S y lw e k  W . „Z n ik n ą  
w y p a d k i p rz y  p ra c y  i  w y p a d k i 
d rogow e , gdyż będą p ię k n e  
a u to s tra d y , a ra d a ry  będą 
os trzeg a ły  p rzed  n iebezp ieczeń­
s tw em . N ie  będzie  z ło d z ie js tw a  
a n i innego  zła. N ie  b id z ie  m i­
l ic j i ,  a n i w o js k a , ar: i  sądów, 
gdyż  m ózg e le k tro n o w y  z ła t ­
w ośc ią  odgadn ie  z łe  za m ia ry  
lu d z i” .

N a  w y p a d e k , g d y b y  lu d z k a  n a tu ­
ra  n ie  w y z b y ła  się do te j • p o ry  
w s zy s tk ic h  z ły c h  stro n , 9 - le tn ia  Jan  
k a  R . z Ł o d z i m a  coś w  zan a d rzu . 
„ P rz e d  d rz w ia m i b ęd z ie  sta ła  ta k a  
m a s zy n a -p ie s , a  j a k  w e jd z ie  z ło ­
d z ie j,  to  go c a p ! za  sp o d n ie  i  w y ­
rz u c a  z m ie s zk a n ia . K to  m a  ta k ą  
m a s zy n ę , m o że  z o s ta w ia ć  d irzw i 
o tw a r te ” .

C Ó Z  D O  TE G O  m ożem y do­
dać m y, doroś li?  C h yba  ty lk o  
z uzna n iem  p o k iw a ć  g łow ą. Ma 
ją  te  brzdące fa n ta z ję ! I  m ia ł 
p o m y s ł „P ło m y c z e k ”  ogłasza jąc 
ic h  l is ty ,  z  k tó ry c h  h o jn ie  czer 
p a liśm y .

M O N IK A  W IL C Z Y Ń S K A .

W  S T A N A C H  Z je d n o c z o n y c h  s k o n s tru o w a n o  e le k tro n ic z n ą  m a s zy n ę  
do p is an ia , k tó r a  p isze pod d y k ta n d o  z p ręd k o śc ią  500 s łó w  n a  
m in u t? , to  je s t  m n ie j w ię c e j 6 ra z y  szy b c ie j n iż  n a jle p s zy  s te n o g ra f is -  
ta .  W  u rzą d ze n iu  p a m ię c io w y m  m a s z y n y  —  s z k la n y m  d y s k u  o ś red --! 
n ic y  28 cm , za k o d o w a n o  70 m il io n ó w  in fo rm a c ji ,  ró w n o w a żn y c h  p ó l 
m il io n o w i s łów . K ie d y  m a szy na  u s ły s zy  ja k iś  d ź w ię k , p obudza g ru p ę  
o d p o w ie d n ic h  l i t e r  i d r u k u je  na p a p ie rz e  te k s t. N a  ra z ie  s łow a p o ja ­
w ia ją  się  z b ite , n ie  ro zd z ie lo n e  od  s ieb ie , a le  k o n s tru k to rz y  o b ie c u ją  
ro zw ią za ć  ta k ż e  p ro b le m  o d stęp ó w . (N N T — P A P )

Pluton - metal 
bardzo kapryśny

K o n s tru k to r  -  a m a to r 
F ra n k  P oacrsk is , han d la rz  
d rze w em  w  K e tte m ig  (A n ­
g lia ) z b ud ow a ł śm ig łow iee , 
k tó ry m  osiąga szybkość od 
19 do 160 k m  n a  godz.

C A F

M E T A L  p lu to n  po  ra z  p ie rw  
szy o trz y m a ł w  w y n ik u  sw ych  
dośw iadczeń  w  ro k u  1941 zna­
n y  a m e ry k a ń s k i f iz y k  Seaborg. 
T y m  w ła ś n ie  ra d io a k ty w n y m  
m e ta le m  b y ła  w y p e łn io n a  b om ­
ba a to m o w a , k tó ra  w  ro k u  1945 
zosta ła  zrzucona na  ja p o ń s k ie  
m ias to  N agasaki. D o  n ied a w n a  
p lu to n  m ia ł zastosow an ie  w y ­
łączn ie  do ce lów  w o js k o w y c h , 
a le obecn ie  p ro je k to w a n e  je s t 
jego  użyc ie  w  re a k to ra c h  e lek ­
t ro w n i a to m o w ych . P lu to n  n ie  
is tn ie je  w  p rz y ro d z ie , p ow s ta ­
je  na sk u te k  ro zp ad u  u ra n u  w  
re a k to ra c h  a to m o w ych . R eak­
to ró w  ta k ic h  p rz y b y w a , a za­
p o trze b ow a n ie  na p lu to n  do fa - 
b ry k a c j i  bom b p rze s ta ło  na 
szczęście w zras ta ć . Je d n a k  p lu ­
ton  ni.e je s t m a te r ia łe m  w y g o d ­
n ym  w  zastosow an iach  p o k o jo ­
w y c h .

M a  on n ie z w y k łą  ja k  na m e­
ta l w y d lu ż a ln o ś ć  lin io w ą  w  za­
leżnośc i od te m p e ra tu ry , p rz y ­

ro s t jego  d ług o śc i p rz y  o grza -? 
n iu  do 300 st. C w y n o s i aż 7 
p roc., p rz y  d a lszym  og rzew a n iu ] 
do 500 st. C n iespodz iew an ie ! 
k u rc z y  się o 2 p roc. >.j

W  ty c h  w a ru n k a c h  p ra k ty c z n i *  
n ie  m o żn a  z m e ta lic zn e g o  p luł,orni 
ro b ić  p rę tó w  s łużąc yc h  ja k o  p a li*  
w o w  re a k to ra c h , ly m  b a rd z ie j, ż®. 
te m p e ra tu ra  je g o  to p n ie n ia  w y n o ­
si 635 s t. C . P lu to n  w y d z ie la  t y lk o  
p ro m ie n io w a n ie  a l fa ,  p rze d  k tó ry m  
o c h ro n a  je s t  s to sunk ow o  ła tw a  I  
n ie  w y m a g a  g ru b y c h  śc ian  z  o ło -!  
w iu , a le  p lu to n  je s t  su b s ta n c ją 1 
n ie s ły c h a n ie  t ru ją c ą , Z# m il ig ra m ó w  
za a b s o rb o w a n y c h  p rzez  o rg a n iz m  
lu d z k i p o w o d u je  śm ierć  n a jd a le j  
po  u p ły w ie  je d n e g o  m ie s ią c a . N a j ­
ła tw ie j  się z a tru ć  poprzez d ro g i 
o d d ec ho w e. P rz e b y w a n ie  lu d z i w  
p o m ie szc zen iu , gdzie  z n a jd u je  .s ię  
p lu to n  b ez za s to s o w a n i* a b s o lu tn ie  
szczelnych  p rzeg ró d  czy do sk o na­
ły c h  f i l t r ó w  je s t  n ie m o ż liw e . Plu-» 
to n  bard zo  ła tw o  się u t le n ia , 
ze tk n ię c iu  *  n a jm n ie js z ą  ilo ś c ią  p o ­
w ie tr z a  tw o rz y  się b a rd zo  m ia łk i  
pro sze k  z a tru w a ją c y  a tm o s fe rę .

JS.1Ł)

T e l e w i z j a  
w kanałach

i rurociągach
P E W N A  a n g ie ls k a  f i r m a  op rac o ­

w a ła  k o n s tru k c ję  z d a ln ie  s te ro w a ­
nego w ó zk a  do  k o n tro lo w a n ia  s ta ­
n u  w e w n ę trz n e g o  ró żn y c h  ru ro c ią - j  
g ó w  c zy  też  k a n a łó w  p rz y  pomocy?  
te le w iz j i .  N a  w ó zk u , z a o p a trzo n y m  
w  s i ln ik  e le k try c z n y , u m ieszczone j 
są r e f le k to r y  i k a m e ry  te le w iz y j-1  
ne. W ó ze k  c ią g n ie  za sobą kabelki 
p rz y  k tó re g o  p o m o cy  z a ró w n o  <iiW  
p ro w a d z a  się e n e rg ię  e le k try c z n ą  
do  s ilm ika n ap ę d ow eg o  i  re fle k to -r  
ró w , ja k  i  z d a ln ie  s te ru je  ca łą  apa-i 
ra tu r ą  i o d b ie ra  p rą d y  p rzekazy-«  
w a n e  p rze z  k a m e ry  te le w iz y jn e .  
O p e ra to r , o g lą d a ją c y  na e k ra n ie  
lu b  n a w e t n a  k i lk u  e k ra n a c h  o b ra *  
w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i ru ro c ią ­
gu , m oże d o k ła d n ie  o k re ś lić  z a ró w ­
no  m ie js c e , e w e n tu a ln e g o  u s zk o d ze­
n ia  czy  za n iec zys zcze n ia  ja k  i Jego» 
ro d za j, co o g ro m n ie  przysp iesza , 
re m o n t i z m n ie js za  Jego kos zt. T o  
now e zas tosow anie  t e le w iz j i  part»-, 
m y ś lo w e j m a  b y ć  p rz y d a tn e  za—t 
ró w n o  d c sięci fca n a liza c y jn o -w o d o -, 
c ią g o w e j ja k  i  do  ro p o c ią g ó w , 
i  g azo c iąg ó w . ( S - * w i

EDW IN LANHAM  (10)

P rz e ło ż y ła  Ire n a  D O L E Ź  A l, -N O W IC K A

—  W ie m y  je d n a k  w szyscy, że w  d z ied z in ie  o g ło ­
szeń i  n a k ła d u  s y tu a c ja  pozo s taw ia  w ie le  do  ż y ­
czen ia  —  c ią g n ą ł V in c e n t. —  T rze b a  zna leźć ja ­
k ie ś  ś ro d k i za radcze  i  w ła ś n ie  d la te go  z n a le ź liś ­
m y  się tu ta j.  Co ty  w laś-ciw ie  jesz, A rtu rz e ?

•— K o t le t  b a ran i.

—  A le ż  p o w in ie n e ś  skosztow ać b u k ie tu  z ja -  
jrzyn . P rze p is  dostałem , w  p e w n e j m a le j,  d ie te ­
ty c z n e j re s ta u ra c ji w  Los A nge les  i  p rz e s ia łe m  
tu te js z e m u  sze fo w i k u c h n i. Coś pysznego... K e l­
n e r ,  proszą p rz y n ie ś ć  m a łą  p o rc ją  b u k ie tu  z ja rz y n  
cpanu Cole.

A r tu r o w i Co le  u d a ło  s ią  u k ry ć  u czuc ia , k tó r y m  
ma p ew n o  d a leko  b y ło  do en tu z jazm u . A  B ruce  
.z u lg ą  p o m y ś la ł, że n a  szczęście b u k ie t z ja rz y n  
‘z o s ta ł p od an y ty lk o  nacze lnem u  d y re k to ro w i.  M ia ł  
W rażenie, że z ro z u m ia ł m o ty w y  pos tę po w a n ia  S ta ­

rtego. G d y b y  V in c e n t z a dysp on o w a ł ją  d la  w szys t 
k ic h ,  n ie  m ia łb y  p rz y je m n o ś c i o b s e rw a c ji, ja k  
p o d w ła d n i C o îe ’a p rz y g lą d a ją  s ię  je g o  zm a g an io m  
Z n iesm aczn ym  d an iem . R ó w n ie  d ob rze  m o g ły  to  
b yć  ro p u c h y  —  p o m y ś la ł B ru c e  —  a H a r r y  B an ks  
n ie  b y ł je d y n y m  p oże raczem  ro p u c h  p rz y  s to le .

Z a czą ł p od e jrze w ać , że Ę zra  V in c e n t n ie z b y t lu ­
b i ł  c z ło w ie ka , k tó r y  o ż e n ił się z jego s io s trze n icą  
i  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  „ E xpressu ” ,

S ta ry  z n ó w  s p o jrz a ł b ys tro  na B ru ce 'a  i  po­
w ie d z ia ł:

—  Cenią  ta le n t,  re d a k to rz e  C a rte r. M o im  zda­
n ie m , m ą  p an  z a d a tk i na  w y b itn e g o  d z ie n n ik a rz a . 
Jestem  z pana z a d o w o lo n y  i  ch c ia łb ym , żeby p an  
b y ł za do w o lo ny  z p ra c y  u  m n ie .

—  B ardzo  je s te m  za do w o lo ny , pan ie  prezesie  —  
o d p a r ł B ruce.

—  T a je m n ic ą  d o b re j gaze ty  je s t p raca zespo ło ­
w a  —  c ią g n ą ł S ta ry . —  W s p ó ln y  w y s iłe k  za dow o­
lo n y c h  p ra c o w n ik ó w . Je że li uda  nam  się w p ro w a ­
d z ić  te n  s ty l p ra c y  óo „E x p re s s u ” , z pew nością  
d o jd z ie m y  do d użych  os iągn ięć: uda n a m  sią 
z w ię kszyć  n a k ła d  i  z w ię k s z y  sią liczba ogłoszeń. 
A  ja k ie  je s t  pań sk ie  zdan ie , p an ie  Banks?

—  A r t u r  w s p o m n ia ł m i, że zam ierza p an  zo rg a ­
n iz o w a ć  k o n k u rs  w  d z ia le  ro z ry w e k  u m y s ło w y c h  
—  o d p a r ł H a r r y  —  titoażam  to  za ś w ie tn y  p o ­
m ys ł.

—  Z w ię k s z y  n a k ła d , a p a ń sk im  zadaniem  będzie  
u trz y m a n ie  ja k  n a jioyższe g o  n a k ła d u  —  p o w ie ­
d z ia ł V in c e n t.

—  Z ro b ię  w szy s tk o , co w  m o je j m ocy, pawie 
prezesie  —  p rz y ta k n ą ł z z a pa łe m  H a rry  B anks.

Ja sno n ieb ie sk ie  oczy zn ów  s p o jrz a ły  na  B ru c e ’a.
■— P an  i  pan  B anks  p ra c o w a liś c ie  k ie d y ś  ra z e m  

W f i l i i  p a ry s k ie j,  m ó w ił m i o ty m  A r tu r .

—  T a k  b y ło  —  p o w ie d z ia ł B ruce .
—  I  zgadza liśc ie  s ią  ze sobą, p raw da?
B ru c e  s ta ra ł się, b y  je g o  tw a rz  n ic  n ie  w y ra ­

ża ła, n ie  z m ie n ił ton u . W  lo t  p o ją ł,  o co ch od z i, 
a le  w p ro s t n ie  m ó g ł w  to  u w ie rzyć .

—  O w szem , z g a d z a liś m y  się.

—-  I  uw aża  pan, że m o g lib y ś c ie  n a d a l ra że n i 
w sp ó łp raco w a ć?  —  s p y ta ł E zra  V in cen t.

—  P rzyzn am , że n ie  bardzo  ro z u m ie m , •  C® 
chodzi.

W  oczach prezesa b łysn ę ło  zdum ien ie . —  J a k  
to , m y ś la łe m , że p an  w ie . A r tu rz e ,  d laczego n ie  
p ow ied z ia łe ś  p a n u  C a rte ro w i?

A r t u r  C o le  p rz e łk n ą ł kęs i  p o w ie d z ia ł c ich o :
—  P rzez ca le  ra n o  n ie  u da ło  m i się z ła pa ć  G ił-  

m ana. A  p rzec ież  n a jp ie rw  m u s ia łe m  się Z n im  
zobaczyć.

E zra  V in c e n t b y ł uwyraźnię n ieza d ow o lo n y . —- 
A  w ię c  w ła ś c iw ie  re d a k to r  C a rte r p rzysze d ł tu ta j  
n ie  p o in fo rm o w a n y . N ie  lu b ią  ta k ic h  s y tu a c ji, A r»  
tu rze .

A r t u r  Cole  s p o jrz a ł na ja sn ą  boazerią  za p leca­
m i B ru c e ’a i  p o w ie d z ia ł:

—  G o rd o n o w i G ilm a n  zo s ta ł p o w ie rz o n y  d z ia ł 
w ia d o m o ś c i od  re d a k c ji ,  C a rte r. H a r ry  B an ks  z 
d n ie m  d z is ie js z y m  o b e jm u je  s ta n o w is k o  nacze lne ­
go re d a k to ra .

R ozczarow an ie  B ru ce ’a  b y ło  k ró tk o trw a łe , p o ­
n ie w a ż  ju ż -o d  d o b re j c h w il i  d o m y ś la ł się, do cze­
go  s p ra w y  z m ie rz a ją ; po c h w ilo w y m  u c z u c iu  za­
skoczen ia , p oczu ł u lg ę  a n as tępn ie  zdum ien ie . D la  
czego w ła ś n ie  H a r ry  B anks?  J a k ie  m a  p rzyg o to ­
w a n ie , czym  sobie na  to  za s łuży ł?  N a jw id o c z n ie j 
A r t u r  Co le  postauH ł na sw o im .

—  G ra tu lu ję  —  potm edział s p o k o jn ie  do  H a r -  
r y ’ego.

—  W y n ik a  z tego, że w sp ó ln ie  b ęd z ie m y p rabo ­
w ać. —  O czy H a r r y ’ego b y ły  bez w y ra z u , ja k  
oczy z d e c h łe j ry b y .

(c .d .n .)
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Rekord Polski na inaugurację misfrzosłw iorowców

Dziś pasjonujący pojedynek:

H. Z ie iiś s k i-J ś ie fo m z
WCZORAJ na szczeciń sk;m torze kolarskim roz­
poczęły się torowe kolarskie mistrzostwa Polski ju 
niorów i seniorów. Na starcie stanęli wszyscy 
obrońcy tytułów mistrzowskich z Zającem, Raj­
mundem Zielińskim i drużyną Ogniwa.

Polscy kolarze
w p r a w i l i  

u j  zdumienie
Francuzów

2 2 -L E T N I W Ł O C H , G im o n d i
1 zespó ł H is z p a n ii zo s ta li z w y ­
c ię zcam i tegorocznego, 4 w y  
śc igu  k o la rs k ie g o  T o u r de 
l 'A v e n ir  (łączna d ługość  t ra s y
2 021 k m ), k tó r y  z g ro m a d z ił na 
s ta rc ie  ca łą  czo łów kę  k o la rs k ą  
E u ro p y  z  w y ją tk ie m  re p reze n ­
ta n tó w  N R D  i ZSRR. W  ty m  
d o b o ro w y m  to w a rz y s tw ie  dosko 
małe s p is a li się k o la rz e  po lscy, 
z a jm u ją c  trze c ie  m ie js c e  d ru ż y  
n o w o  i  u z y s k u ją c  k i lk a  e fe k ­
to w n y c h  z w y c ię s tw  e ta p ow ych . 
In d y w id u a ln ie  n a jlep szym  z na 
szych  re p re z e n ta n tó w  b y ł G A  W 
L IC Z E K , k tó r y  u p la s o w a ł się 
n a  6 m ie js c u  ze s tra tą  8 m in . 
32 sek. do zw yc ię zcy . T e n  sam 
k o la rz  z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  w  
k la s y f ik a c j i  g ó rs k ie j w yśc ig u . 
P o z o s ta li nas i ko la rze  u p la s o ­
w a li  się na n a s tę p u ją cych  m ie j 
ecach : B E K E R  —  11, Z A P A Ł A  
—  12, K U D R A  —  15, B Ł A W - 
D Z IN  —  27, K O Z Ł O W S K I —  
44 i  S U R M IŃ S K I —  46.

O  d o b re j p os ta w ie  P o la kó w  
św ia d c z y  ta k ie  fa k t ,  że d ru ż y ­
n a  p o lska  d o je c h a ła  d o  m e ty  te 
go c ię żk ie go  w y ś c ig u  w  >kom-

to  w y n ik  lepszy od pop rzedn ie  
go re k o rd u  o 1 sekundę.

D z is ie jsze  f in a ły  za po w ia d a ją  
s ię  n ie z w y k le  c ie kaw ie . D o jd z ie  
do  in te resu ją ceg o  sp o tka n ia  
R a jm u n d a  Z IE L IŃ S K IE G O  z 
J Ó Z E F O W IC Z E M  na 4 k m , o - 
ra z  d ru ż y n y  O g n iw a  z O rk a -  

, . . .  nem . W ca le  n ie  je s t w y k lu c z o -
P R Z E Z  c z te ry  g o d z in y  t rw a -  ne> ¿e w  b ezpośredn im  s p o tk a ­

ły  w czo ra jsze  e lim in a c je  w  n j;u  ty c h  dw óch  d o sko n a łych  
s p r in ta c h , je zdz ie  in d y w id u a l-  <}ru ży n  w c zo ra jszy  re k o rd  P o l­
n e j na  czas i  w y śc ig a ch  d ru z y -  sk j  O g n iw a  n ie  zostan ie  s k re - 
n ow ych . N ie  z a n o to w a liś m y  m e § iany.

u *  P oczą tek  f in a łó w  o  godz. 17.spodzianek —  z w y c ię ż y li fa w o ­
ry c i.  A  o to  z a w o d n ic y  k tó rz y  
s tsn ą  d z iś  o godz. 17 d o  d e c y ­
d u ją c y c h  w yśc ig ó w  f in a ło w y c h : 
J U N IO R Z Y :

S p r in ty :  B o lo n e k  (W idzew ), 
G lis ta  (B ro ń ), K ie rz k o w s k i 
(W ro c ła w ), K o t l iń s k i (W idzew ), 
K u p c z a k  (C raco v ia ), S ie c iń s k i 
(S ta r t W r.) , S koczek (B ro ń ).

2 COD m : D z ie d z iń s k i (S p a rta  
W r.) , J a s iń s k i (B ro ń  R adom ), 
K ie rz k o w s k i (S p a rta  W r.) , M a - 
tu s ia k  (L Z S  Szczecin), R u b in  
(G w a rd ia  Ł ód ź), S ta n d o w ic z  
(O g n iw o  S zczecin), W o ź n ia k  
(L Z S  Szczecin), Z ie liń s k i (LZ S  
W r.).

D rużyna: A rk o n ia ,  B ro ń  Ra 
dom , L Z S  I  S zczecin, S p a rta  
W ro c ła w .
S E N IO R Z Y :

S prin ty: H o łu j  (B ro ń  Radom ), 
K u p c z a k , O w c z a re k  (A rk o n ia ), 
S zym a ńsk i i  Z a ją c  (O gn iw o), 
W a ch e ck i (O rk a n  Łódź),

4 ODO m : Ja re m a  (L Z S  Szcze­
c in ), J ó ze fo w icz  (O rk a n  Ł ódź), 
K a n ie w s k i (S ta r t) , M a g ie ra  
(C raco v ia ), R e lig a  (S ta r t) ,  M . 
Z ie liń s k i (O rk ą n  Ł ódź), R . Z ie ­
l iń s k i (L Z S  Szczecin).

D ru ż y n a : A rk o n ia , L Z S  Szcze­
c in , O g n iw o , O rka n .

P O D C Z A S  w c z o ra js z y c h  e l i­
m in a c ji d ru ż y n a  O g n iw a  w  
s k ła d z ie  K O S E W S K I, F A L I -  
G O W S K I, S Z Y M A Ń S K I,

(am )

p le c ie , podczas g dy  na tra s ie  S T U M P F , u s ta n o w iła  n o w y  re -  
z re zyg n o w a ło  z ja z d y  ponad  30 k o rd  P o ls k i w  w y ś c ig u  na 4 k m  
k o la rz y . I u z y s k u ją c  czas 4.43,4 m in .  Jest

Witamy uczestników
III Spartakiady XX-!ecia PRLI

W piątek otwarcie
g ig a n ty c zn e j im prezy

Wczoraj do Szczecina zaczęły się zjeżdżać ekipy 
pływaków, które będą uczestniczyć w I I I  Ogólno­
polskiej Spartakiadzie XX-lecia w pływaniu. Jako 
pierwsi zawitali reprezentanci Zielonej Góry i Poz­
nania.

E K IP A  sę d z ió w , k tó r a  p rz e p ro -  
, w a d z i tę  g ig a n ty c z n ą  im p re zę , b ę ­
d z ie  l ic z y ła  60 esób!

N A J M Ł O D S Z Ą  re p re z e n ta c ję  p rz y  
•la ł n a S p a r ta k ia d ę  —  R zeszów ; 
p rz e c ię tn a  w ie k u  w y n o s i 1S la t .

m ia s t  w y d z ie lo n y c h  i  16 o k rę g ó w .
*  *  *

B A S E N  P o g o n i zo s ta ł w zo ro w o  
p rz y g o to w a n y  n a p rz y ję c ie  gości 
M . i« ,  p o staw io n o  d o d a tk o w ą  t r y  
b u n ę  d la  z a w o d n ik ó w .

W S Z Y S C Y  uczes tn icy  S p a r- basen p rz y  T w a rd o w s k ie g o  bę- 
ta k ia d y  zostaną z a k w a te ro w a n i dą d o je żd ża li o d d a n y m i do ic h  
w  D o m a ch  A k a d e m ic k ic h . N a  d y s p o z y c ji a u to bu sam i. W  K o ­

m ite c ie  O rg a n iz a c y jn y m  t rw a ją  
ju ż  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  i 
ja k  w y n ik a  z pob ie żnych  ob ­
s e rw a c ji, ta  g iga n tyczn a  im ­
preza p ły w a c k a  p o w in n a  być 
p rze p ro w a d zon a  w zo ro w o .

P on iże j zam ieszczam y m in u ­
to w y  p ro g ra m  za w od ó w :

P ią te k  17 bm . —  godz. 9— 18 —  
e lim in a c je ,
godz. 17 —  uroczys te  o tw a r ­
c ie  S p a rta k ia d y , 
godz. 17.20 —  f in a ły .

Sobota 18 bm . —  godz. 9— 13 —  
e lim in a c je , 
godz. 17 —  f in a ły .W  C Z A S IE  t rw a n ia  S p a r ta k ia d y ,  

sv S zc zec in ie  o b ra d o w a ć  b ęd z ie  R a ­
d a  T re n e ró w  P o ls k ieg o  Z w ią z k u  
P ły w a c k ie g o .

N ie d z ie la  19 bm . —  godz. 9— 13 
—  e lim in a c je , 
godz. 17 —  f in a ły ,

b i u r o  p r a s o w e  S p a r ta k ia d y  c o d z  18 30    z a m k n ie c ie
m ie ś c ić  się  b ęd z ie  w  b u d y n k u  k lu -  k  ,  z a m k n ię c ie
bowym na sUdioni« Pogoni. S p a rta k ia d y .

(am) I (am )

Anquetil
wygrał

Toiir de France
W  Ś R O D Ę  za koń czy ł s ię  w  

P a ryżu  n a jw ię k s z y  w y ś c ig  k o ­
la rs k i d la  zaw odow ców , T o u r 
de F rance . W  ty m  ro k u  l ic z y ł 
on 22 e ta p y  o  łączne j d ługośc i 
4 504 k m . Z w yc ięzcą  zosta ł, ju ż  
po ra z  p ią ty , z n a k o m ity  k o la rz  
fra n c u s k i Jacques A N Q U E T IL , 
k tó r y  w y p rz e d z ił w  osta teczne j 
k la s y f ik a c j i  za ledw ie  o 55 sek. 
swego ro d a k a  P o u lid o ra .

Gimnastyka -  spoił
Oceny gim nastyki sportow ej, ze w zględu na specyfikę  

dużej ilości konkurencji ja k  i typów  przyrządów  —  doko­
nyw ać należy zawsze osobno w  konkurencjach mężczyzn 
i  kobiet, w  rozbiciu na indyw idua lne  i  zespołowe m ożli­
wości poszczególnych ekip.

N IE W Ą T P L IW IE  je s t  to  je d  g ó ln y c h  p rzy rzą d a ch . Poza ty m  
na z  n a jtru d n ie js z y c h  d y s c y - g im n a s ty k a  k s z ta łtu je  pdękną 
p lin  s p o r to w y c h . T ru d n o ść  p o - s y lw e tk ę  ro z w ija ją c  w sze ch - 
iega  na ty m , że k ie d y  np. bok s tro n ie  i  h a rm o n ijn ie  z a w o d n i- 
ser, c ię ża row iec  czy skoczek na ka.
s ta w ia  s ię  na opanow an ie  je d -  N A J L E P S Z Y M  w ie k ie m  do 
n e j k o n k u re n c ji,  t ra k tu ją c  p o - rozpoczęcia  u p ra w ia n ia  g im n a - 
zo<stałe ja k o  u zup e łn ia ją ce  —  s ty k i je s t d z ie w ią ty  ro k  życia , 
to  g im n a s ty k  w  ró w n y m  s to p  P o czą tko w y  o k re s  p rzeznaczo- 
n iu  opanow ać m u s i aż 6 k o n k u  n y  je s t na o gó ln y  ro z w ó j i 
re n c ji,  p rz y  czym  każda z n ic h  p rz y g o to w a n ie  fiz y c z n e  k a n d y -  
w ym ag a  in ne g o  p rzyg o to w an ia , da ta  na p rzysz łe go  m is trz a , a 

_ ,  - . d o p ie ro  p o tem  rozpoczyna  się
D O  W Y N IK Ó W  dochodzi s ię  p ra ca  nad opa no w a n iem  ta jn i-  

poprzez d łu g o trw a łe , sys te m a ty  k ó w  te j d y s c y p lin y . Po osiąg-  
czne i  m o zo lne  tre n in g i. P ow o n ię c iu  fo rm y , je ż e li za w o d n ik  
d u je  to , że z setek k a n d y d a tó w  sys tem a tyczn ie  t re n u je , u tr z y -  
na  p rz y s z ły c h  za w o d n ik ó w  po  m ać m 0 że p rzez w ie le  la t  w yso  
z o s ta ją  t y lk o  n a jb a rd z ie j w y -  k ą  k i aSę, a  w ię c  je s t to  dyscy 
t r w a l i  1 p ra c o w ic i. G im n a s ty k a  p jjn a  p ozw a la ją ca  na zachowa 
je s t  w ię c  sp o rte m  d la  lu d z i od n ie  d łu g ie j ż y w o tn o ś c i w y c z v - 
w a ż n y c h , sys tem atycznych  i  po  now e j, 
s ia d a ją cych  s iln ą  w o lę . S ukce­
sów  n ie  osiąga się szybko. A b y  T A K ,  J A K  le k k o a tle ty k a  
opanow ać w szys tk ie  k o n k u re n  je s t „ k ró lo w ą  s p o r tu ” , ta k  g im  
c je  trz e b a  n ie zw yk łe g o  h a r tu  n a s tykę  n a le ży  n azyw a ć podsta 
i w yrzeczeń . w ą  s p o rtu , gdyż  n ie  m a zawód

A L E  G IM N A S T Y K A  s p o r to - n ik ó w , k tó rz y  b y  na sw o ich  
w a  to  d y s c y p lin a  p iękn a , k tó -  tre n in g a c h  n ie  m u s ie li s toso- 
re j e leg a nc ja  polega na czystoś w a ć je d n e j z k o n k u re n c ji g im  
c i i  w ie lk ie j p re c y z ji p rz y  w y  n a s ty k i s p o r to w e j, ja k o  d y s c y - 
k o n y w a n iu  ćw iczeń  na poszczę p l in y  d o d a tk o w e j, (p)

Sokołowski 
wśród najlepszych 
tyczkarzy świata
O lim p ijs k ą  fo rm ę  zadem on­

s tro w a ł w  u b ie g łą  n ied z ie lę  no 
w y  re k o rd z is ta  P o ls k i w  sko ku  
o tyczce  —  W . S o k o ło w s k i, k tó  
r y  w y n ik ie m  5,02 a w a n s o w a ł 
do śc is łe j teg o ro czne j c z o łó w k i

Finały M P juniorów

Arkonia czy Legia?
O D  T Y G O D N IA  ju n io rz y  A r k o n ii  p lcł i  za p rz e g ra n y  0 p u n k tó w . W  

p rz e b y w a ją  w  M y ś lib o rzu  n a  o b ozie  p rz y p a d k u  ró w n e j ilości p u n k tó w  
p rz y g o to w a w c z y m  do k lu b o w y c h  p rz e z  d w ie  lu b  w ię c e j d ru ż y n , o ko  
m is trz o s tw  P o ls k i w  p iłc e  n o ż n e j le j« o ś c i m ie js c  w  ta b e li ro z g ry w e k ,  
n a  ro k  1964. d e c y d u je  ró żn ic a  b ra m e k . W  p rz y -

W  C Z W A R T E K  w y c h o w a n k o w ie  p a d k u  je d n a k o w e j ró ż n ic y  b ra m e k ,  
t re n e ra  R . Z ie m ię c k ie g o  w y je ż d ż a -  d e c y d u je  lo s ow an ie  w  obecności ka  
ją  d o  M ie lc a  n a ¡»-dniowe c e n tra ln e  p ita r ió w  d ru ż y n  i  p rz e d s ta w ic ie la  
zg ru p o w a n ie  '(18—22 lip c a ), g d z ie  o d - P Z P N . (re n )
b y w a ć  s ię  będą ro z g ry w k i f in a ło w e .

W  T U R N IE J U  b io rą  u d z ia ł z w y -  - .....
c ię żc y  r o z g ry w e k  g ru p  e l im in a c y j­
n y c h : A R K O N IA  Szczecin , L E G IA  
W a rs z a w a , O L IM P IA  G ru d z ią d z  i 
S T A L  M ie le c . S p o tk a n ia  f in a ło w e  ■
ro z g ry w a n e  b ęd ą co d ru g i d z ie ń , W  M E C Z U  E L IM IN A C Y J N Y x v a  o  
sy s te m e m  k a ż d y  z  k a żd y m  ( je d e n  w e jś c ie  do  k la s y  A  w  p iłc e  n o żn e j 
m e cz). O R Z E Ł  M a łk o c in  przeg<rał n a  w ła s -

O  k o le jn o ś c i m ie js c  d e c y d u je  ilość n y m  b o is k u  z  IN Ą  G o le n ió w  3:4 
zd o b y ty c h  p u n k tó w . Z a  w y g ra n y  (0:2). R e w a n żo w e  s p o tk a n ie  o d bę- 
m e c z  za lic z a  się  2 p k t, za re m is  1 d z ie  się w  G o le n io w ie . .

ORZEŁ — IN A  3:4 (0:2)

ś w ia to w e j. O to  a k tu a ln a s y -
tu c ja w  te j k o n k u re n c ji:

1. Hansen , U S A 5,23
2. R e in h a rd t, N R F 5,11
3. M eye rs, U S A 5,10
4. P en n e l, U S A 5,09
5. T o rk ,  U S A 5,07
6. P reussger, N R D 5,02

S O K O Ł O W S K I 5,02
8. H e in , U S A 5,00
9. M a n n in g , U S A 4,99

M o rr is , U S A 4,99
P ra tt ,  U S A 4,99

(P)

Marynarze
walczą

o Puchar Bałtyku
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z w ią z k u  

Zaw odow ego  M a ry n a rz y  i  P o r­
to w c ó w  w y s tą p ił z  cenną in i ­
c ja ty w ą  o rg a n iz o w a n ia  ro z g ry ­
w e k  s p o r to w y c h  o P u c h a r B a ł­
ty k u  w ś ród  za łóg s ta tk ó w  han ­
d lo w y c h  i  ry b o łó w s tw a  m o rs k ie  
go w s z y s tk ic h  b an d e r świata'.

Z A Ł O G I ro z g ry w a ją  zaw ody 
w  d o w o ln ie  w y b ra n e j d y s c y p li­
n ie  s p o r to w e j i  n a d s y ła ją  do 
K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  w  
Polsce p ro to k o ły  - z ty c h  za w o ­
d ów . Z a łoga  zw yc ię sk ie go  s ta t­
k u  o trz y m u je  za każdo razow e  
zd obyc ie  p u c h a ru  w  d a n y m  ro ­
k u  m in ia tu rk ę  P u c h a ru  B a łty ­
k u  na  w łasność. P o  t rz y k ro t ­
n ym  lu b  p ię c io k ro tn y m  n ie k o -f 
le jn y m  zd ob yc iu  p u c h a ru  p rz e ^  
tę  sam ą za łogę  —  P u c h a r B a ł- j 
ty k u  (o ry g in a ł)  —  zostanie? 
p rze kaza ny  je j  na  w łasność.

(am )



POKRÓTCE

D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  

U S Ł U G  P R Z E M Y S Ł U  T E R E N O W E G O  

uprze jm ie  zaw iadam ia,

że z dniem 15 lipca br. zostaje otwarty
punkt obsługi samochodów

w  Szczecinie p rzy  uL K opern ika  3.

Z a k re s  d z ia ła ln o ś c i:

—  m ycie i  czyszczenie samochodów

—  sm arowanie

—  w ym iana oleju

—  czynności przeglądow o-kontrolne

—  drobne napraw y bieżące

—- pom powanie kół, napraw a dętek itp.

—  instalow anie przeryw aczy elektrom agnetycz­

nych (w łasnej produkcji).

p u n k t Obsługi Samochodów czynny od godz. 7— 22 

P A R K IN G  S T R Z E Ż O N Y  C A Ł Ą  D O BĘ.

1921-K

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A
D L A  P R A C U J Ą C Y C H

S Z C Z E C IŃ S K IE G O
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  B U D O W N IC T W A  

M IE J S K IE G O  N R  1
m  Szczecinie, u l. K lonow icza 16, teL 735-71

ogłasza zapisy
do klas pierwszych

w  dw uletn im  okresie nauki w  zawocbeh:

e -  m a la rz  —  w ie k  k a n d y d a tó w  —  ukończone 16 la t

t— cieśla budow lany —  w ie k  k a n d y d a tó w  —  u k o ń ­
czone 16 la t

m onter konstrukc ji żelbetowych —  w iek  kandyda­
tów  —  ukończone 18 la t

p— betoniarz zb ro jarz —  w ie k  kandydatów  —  ukoń­
czone 18 la t

—  m u rarz  —  w ie k  k a n d y d a tó w  —  ukończone 18 la t

W  czasie n a u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie  
m iesięczne:

m ło d o c ia n i p ow yże j 16 la t  —  w  I  ro k u  260 z ł 
w  I I  ro k u  380 zł

p e łn o le tn i p ow yże j 18 la t  —  w  I  ro k u  4,20 z ł za godz.
w  I I  ro k u  5,20 z ł za godz.

D o  szko ły  m ogą b yć  p rz y ję c i k a n d y d a c i, k tó rz y  
p rzed łożą  do d n ia  31. V I I .  1964 r . :

podan ie
życ io rys
św ia d ec tw o  u koń czen ia  7 k la s  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
św ia d e c tw o  z d ro w ia  
3 zd jęc ia  I

S zko ła  posiada in te rn a t, ty lk o  d la  m łod z ie ży  p e łn o ­
le tn ie j,  p ow yże j 18 la t. D o sz k o ły  p rz y jm u je  się 

k a n d y d a tó w  bez egza m in ó w  w stę pn ych . 
_____________ ______________________________________1949-K

p r a c o w n i c y p o d i u k > i i v a n i

D y re k c ja  R o ln ic zych  Z a k ła d ó w  D o św ia d ­
cza lnych  W yższe j S zko ły  R o ln ic ze j w  
Szczecin ie , z a tru d n i g łów nego  ks ię go w e ­
go  do R Z D  L ip k i ,  pow . S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. W a ru n k i do o m ó w ie n ia . Zg łoszen ia  
n a le ży  k ie ro w a ć  do D y re k c ji R Z D  Szcze­
c in , u l. Jano s ika  8, I I  p ię tro , p o kó j 226.

1935-K
In ż y n ie ra  m e ch an ika  z t r z y le tn ią  p ra k ty ­
ką., lu b  te ch n ika  m e ch an ika  z 7 - le tn ią  
p ra k ty k ą  na s tan o w isko  k ie ro w n ik a  Dz. 
C'ł. M e ch an ika , z a tru d n ią  od  zaraz Szcze­
c iń sk ie  Z a k ła d y  Spożywcze P rze m ys łu  
Te renow ego  w  Szczecinie, u l. G ościs ław a 
n r  1, te ł. 345-67. W a ru n k i p ła c y  do  uzgod­
n ie n ia  na  m ie jscu . 1953-K

M i e t u c k o n t o iC !

K U P IĘ  w i l lę  . lu b  d o - 
m e k . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń, p l. H o łd u  P r u ­
skiego 8 ma n r  557.

6681-G
G O S P O D A R S T W O  ro lne  
—  13 lia , z e le k try f ik o w a  
n e  o b o k  P o zn a n ia , bu ­
d y n k i,  s tan  d o b ry , z ie ­
m ia  u ro d z a jn a , sp rze ­
d am . Z g ło s ze n ia : W ie rz ­
b ic k a , P o z n a ń , K as p rza  
k a  5—4. 6682-G

t C u f M C

S A M O C H Ó D  osobow y
„ C h e v ro le t  P o n t ia x  de 
L u x e ” , p ro d u k c ja  po  
1654 r . ,  m o że  b y ć  mię 
n a  c h o d z ie , k u p ię . W ia ­
dom ość: K r . J a d w ig i 12 
m . 12. 6683-G

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S u łk o w s k i”  —  
g. 19.30.
P O L S K I —  „ W  m a ły m  d o m k u ” g- 
19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c zy n n a .

K O S M O S  ( te ł. 355-02) — „ Ź ró d ło  
trze c h  p ra w d ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  fra n c . —  od la t  16 
(śro d a i  c z w a rte k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l. 468-18) —  „ A l i  i  w ie lb łą d ”  
g. 15.30 —  „ C z a rn y  ż w ir ”  g . 18.30, 
21 — N R F  —  ©d la t  16; c z w a rte k :  
. .S p o tk a n ie  ze  s zp ieg ie m ”  g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 —  p o ls k i —  od  
la t  12; D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „S p o r  
to w e  ży c ie ”  g. 10, 12.30, 15, 18, 21
—  ang . — od  la t  16 (śro d a i  c z w a r
te k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „ C a r ­
to uc h e  -  zb ó jc a ”  g. 11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 — fra n c . —  p an o r.
—  od la t  14 (środa i  c z w a rte k );
O G R O D O W E  —  „ Z e b ro  A d a m a ” 
g. 22 — U S A ; T E N IS O W E  —  „ J a k u ­
b o w s c y  i p u łk o w n ik ”  g. 22 —  
U S A ; D E R B Y — „ C h c e m y  się b a w ić ” 
g. 22 —  an g . — p a n o r.; P O L O N IA  
( te l. 473-01) — „ P o je d y n e k  na w y s­
p ie ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
f ra n c u s k i —  od la t  16 (środa i 
c z w a rte k );  P IO N IE R  ( te le fo n  475-02) 
—-  „ B a jk a  o ś n ie ży n c e ”  g. 10 — 
„ M a n n e k e n  P is ”  g. 11, 13, 15 — 
„ B ia łe  p u s tk o w ie ”  g. 17 —  „ D o  w i­
d ze n ia  do j u t r a ”  g . 18.30, 20.30, — 
p o i. —  od la t  16 (środa i  c z w a rte k );. 
M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  „ G w ia z d a  
s z e ry fa ”  g. 16, 18, 20 —  U S A  —  
od la t  12; P R O M IE Ń  — „W y s p a  ta ­
je m n ic z a ”  g. 14, 16.06, 18.10 —
ang . — cd  la t  12; F A L A  — „Ś n ie g i 
w  ża ło b ie ”  g. 18, 20.15 —  U S A  — od

la t  12; E C H O  (K rz e k o w o )  —  „ P o ­
w ie r n ik  p a ń ”  g . 18, 20 — fra n e .
— od  la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )  —  
„ W s zy s tk o  d la  p só w ” g . 17.30, 19.30
—  ang . — od la t  16; M E W A  (Ż e le -  
ch o w o ) —  „ S a f i r a ”  g. 19 —  ang .
— od la t  1$; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )
— „ C ia o , c iao  B a m b in a ”  g. 18, 20.30
—  w l. —  Od Łat 16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  — „ T a k s ó w k ą  do  T o b -  
r u k u ”  g. 18, 20 — fra n c . — od la t  
14 — p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie ) — „ K o m ic z n y  ś w ia t  H a ro ld a  
L lo y d a ” g. 18, 20 —  U S A  — od 
la t  12; H U T N IK  (S to lc zy n ) ( te l. 
312-00 — „ K r z y k  s tra c h u ”  —  an g . —  
godz. 18, 20—od la t  16; B A J K A  (P o  
l ic e )  —  „ M ilio n e r  b ez g rosza”  g. 
18, 20 — ang . — od la t  14; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) ( te l. 375-83) — „ K rą ż o w ­
n ik  szos”  g. 18, 20 — fra n c . —  od 
la t  16; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  
„S k ra d z io n e  p la n y ”  g. 18, 20 —  
ang. —  od . la t  12.
R E P E R T U A R  K IN  — n a  p o d staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— » W ę g ry ”  g. 10—21.

N O T  —  W o j. P o l. 67 — c z y n n y  od 
godz. 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j. 
P o l. 20 — „ O fe l ia ” g. 20.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la rs tw o  
p o lsk ie , rze źba  p o m o rsk a , re ne sa n ­
sow e s tro je  k s ią żą t szczec ińskich  
g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
w y s ta w y  m o rs k ie , k u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j, p rz y ro d a , d z ie je  k o w a l  
s iw a  i m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  g. 9—15; 13 M U Z  —  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  szczec iń ­
skiego o krę g u  Z P A P .

P r a c a

R E N C IS T K A  do ch o d zą­
ca do  o p ie k i n ad  dziec­
k ie m , p o trzeb n a . M a ło ­
p o lska 53—17.

6684- G
P O T R Z E B N A  p om oc do  
m o w a  d o  d z ie c k a , p l. 
L o tn ik ó w  6— 6, zg łosze­
n ia  od  godz. 15.

6685-  G
O P IE K U N K Ę  do  15 -m ie- 
sięcznego d z ie c k a , p rz y j  
m ę. U n isŁ a w y 20a m . 11 
(ró g  F e lc z a k a ) od g-odz. 
16. 6636-G

R . O Ż H &

P A R K IE T Y  czyszczę m® 
szyną e le k try c z n ą . W ia ­
dom ość: te l. 396-22, po 
godz. 16. 667-G
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  m u  
ro w a n eg o . T e l. 438-33.

P O S Z U K U J Ę  w y k o n a w ­
c y  c. o. S zczec in , Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  18 m . 5 od 
godz. 16—18.

•689-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  400, stan  d o b ry , 
sp rze d am . P o lic e , K r a ­
s ick iego  20— 6, og lądać  
od godz. 16.

6690-G

C Z T E R Y  k r o w y  c ie lne , 
k o n ia , w ó z  ogu m io n y, 
sp rze d am . J a n  R o zen ­
b a u m , M a lin o w a  7.

6691-G
S K U T E R  „P e u g e o t” , m o  
to c y k l W S K , p iln ie  
sprzedam . T e l. 727-2T.

6693- G

M Ł O D Ą  k ro w ę  i 11-m ie  
sięczną ja łó w k ę , sprze­
d am , Szczec in  -  G u m ie ń  
ce, u l.  N ie c a ła  7.

6694- G
M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  z  
w ó z k ie m  lu b  osobno, 
s p rze d am , e w e n t. za ­
m ie n ię  n a m n ie js zy . Ce 
g ie ls k ie g o  15—6.

6695- G
„ J U N A K ”  ek s p o rto w y , 
za m ie n ię  n a sam ochód  
m a ło lit ra ż o w y  lu b  sprze  
d a m . 3 M a ja  24—4.

6696- G
M O T O C Y K L  M Z -E S /1 ,  
sp rze d am  lu b  za m ie n ię  
n a  „J a w ę  -  C Z ” . T e l. 
70-225, po  godz. 15.

6097-G

D O M E K  przezn a czo n y  
do  sp rzedaży , o g ród , za 
m ie n ię  n a 3 p o ko je . 
G u m ie ń c e , W ro c ła w s k a  
6. 6698-G

P O K O J  z k u c h n ią , w y ­
sok i p a r te r , o fic y n a , 
słoneczne, c. o. etażo ­
w e , za m ie n ię  n a dw a po 
k o ję  z k u c h n ią , A l. W o j 
ska P o ls k ieg o  44— 10.

6699-G

L E G N IC A  —  m ie s zk a ­
n ie  2 -p o k o jo w e , k u c h ­
n ia , I  p ię tro , za m ie n ię  
n a  p o kó j lu b  d w a  poko  
je  z k u c h n ią  w  Szcze­
c in ie  lu b  S ta rg a rd z ie . 
Ż iże m s k a , L eg n ic a , u l. 
C h o jn o w s k a  90.

6700- G
D W A  p o k o je  (32 m  k w .) , 
k u c h n ia , ś ródm ieście , n o  
w e  b u d o w n ic tw o , żarnie  
n ię  na 3 p o k o je  (50 m  
k w .) , k u c h n ia , n o w e bu  
d ó w n ic tw o , ś ródm ieście . 
Z g ło sze n ia : te l. 460-01, 
w e w n . 85.

6701-  G

C H O S Z C Z N O  —  3 poko  
je , k u c h n ia , ogródek , 
z a m ie n ię  n a ró w n o rzę d  
n e w  S ta rg a rd z ie . T e l. 
875, S ta rg a rd , od godz. 
7—14. 6702-G

T R Z Y  P O K O J E , now e  
b u d o w n ic tw o , z a m ie n ię  
na d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y  w  d z ie ln ic y  Z d ro je , 
P o d ju c h y . W iadom ość: 
Szczec in , S o łty s ia  3— 1!, 
S ta re  M ia s to .
„  .  6703-G
S A M O T N A  p o szu k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, p l. H o łd u  P ru  
sk iego  8 na n r  58!.
„ .  6704-G
S A M O T N Y  n a u c zy c ie l 
p o s zu k u je  n ie  k r ę p u ją ­
cego p o k o ju . T e l .  35-761, 
godz. 18— 20.

6705- G
M IE S Z K A N IE  4 i pó ł
p o k o jo w e , b a lk o n , I  
p ię tro , z a m ie n ię  na  
m n ie js ze  lu b  d o m e k  do  
sp rze d aży . T e l . 38-883.

6706- G

P om orska  A ka d e m ia  M edyczna w  Szcze­
c in ie , u l. R yb acka  1, ogłasza p rze ta rg  na 
w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la n ych  
w  Z a k ła d z ie  A n a to m ii P a to lo g iczn e j p rzy  
u l.  U n ii  L u b e ls k ie j n r  1. D o kum en tac ja  
do w g lą d u  w  D z ia le  T e chn iczn ym , I I  p., 
pok. 20, codziennie  od godz. 8— 10. K o ­
m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nastąp! 23. V I I .  
1964 r .  Zastrzega  się d o w o ln y  w y b ó r o fe ­
re n ta  bez pod an ia  p rzyczyn . 1950-K

D y re k c ja  M H D  A r t  S pożyw czym i w  
Szczecin ie , ogłasza p rze ta rg  n ieog ran iczo ­
n y  na sprzedaż sam ochodu fu rg o n u  m -k i 
W arszaw a  M -20 , n r  p odw oz ia  024858, n r  
s iln ik a  20-021763. Cena w yw o ła w cza  
20 000 zł. P rz e ta rg  odbędzie  się w  d n iu  
25 lip c a  1964 r .  o  godz. 12 na te ren ie  ga­
ra żu  sam ochodowego p rz y  u l. D o m a ńsk ie ­
go n r  2. U cze s tn icy  p rze ta rg u  zobow iąza­
n i są w p ła c ić  w a d iu m  w  w ysokośc i 10 
p roc. ceny w y w o ła w c z e j w  kasie  M H D  
A r t .  S po żyw czym i w  Szczecinie p rz y  u l. 
D w o rc o w e j 1 a, w  te rm in ie  do d n ia  16 
lip c a  1964 r .  Sam ochód oglądać m ożna od 
d n ia  16 lip c a  1964 r .  do dn ia  22 lip ca  
1964 r . ,  codz ienn ie  od  godz. 12— 14.

1951-K

J A N IN A  P O Ż O G A  zgu ­
b iła  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
cze n ia  L ic e u m  P e d a ­
gogicznego w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im .

6707- G
J E R Z Y  K A M IŃ S K I  zgu
b i ł  le g ity m a c ję , w y d a n ą  
p rze z  T e c h n ik u m  B u d o ­
w y  O k rę tó w  Szczecin .

6708- G
U N IE W A Ż N IA  się zag u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę : M H D  
A r t .  S p o ży w c zy m i w  
S zczec in ie , S k le p  N r  104, 
u l. P o c z to w a  29.

1930- K
J E R Z Y  IB E R  zg u b ił 
ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie  o 
zdolnośc i p ro w a d ze n ia  
p o ja zd ó w  m e c h a n ic z ­
n y c h . 6709-G

B R O N IS Ł A W O W I K L A ­
S Y  s k ra d z io n o  le g ity m a  
c ję  u b e zp ie c ze n io w a , ro  
d z in n ą . 6711-G

im io
Ogłoszeń
tel. 34-444
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D y ż u r y

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  - 4
św . W o jc ie c h a  7;
I I I  K L IN IK A  C p iR .  —  P o m o rz a n y j
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia )  
P o ło ż n ic z y  —  P io t ra  S k a rg i;  > 
A P T E K I
N R  l  —  J a g ie llo ń s k a  16-a —  t e l j  
371-55; N R  47 — J a ro m ira  11 —  te fi 
422-46; N R  48 — L e le w e la  1 —  teL 
726-24. t
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R Ą C I©  
— A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ,  N r  l t  
(P o d ju c h y ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
i  T V  P O Z N A Ń

17.50 P ro g ra m  d n ia , 17.55 „G ru li'* ' 
w a ld  19C0”  — re p o rta ż  f ilm o w y ,|  
18.25 „ Z  d ru g i' j  s tro n y  szklanego» 
e k ra n u ” , 18.40 „S łoń c e , p o w ie trz e ,  
w o d a ” , 18.55 „ I  rzy g o d y  R o b in  H o ­
nda”  —  f i lm  s e ry jn y , 19.20 T V  m a *  
g a zy n  m e d y c zn y , 19.50 „ D o b ra n o tf  
d zie c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.3Ó 
F i lm  z s e r ii „ Ś w ię ty ”  —  „ M i ła  
p a n ie ” , 21.20 M a g a z y n  m ię d z y n a ­
ro d o w y  „ Ś w ia to w id ” , 21.50 „M u zyca i 
ne X X - le c ie ”  — p t. „ K ry s ty n a  
S zc zep a ń sk a” , 22.05 W iadom ość^  
d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  n a  ju tro g  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od liat 9$ 
19.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.40 T y ^  
siąc w ia d . T V ,  19.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 20 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 20.40 P ro g n o za  pog od y , 
k r o n ik a , 21 „ P a ra d a  m e lo d ii” , 21.50 
„ T y  i c h e m ia ” , 22.15 R e p o rta ż  „ O d  
b u d ow a za m k u  p ia s to w sk ie go  w  
S zc zec in ie” , 22.35 „ T r z e j  n a jle p s i***  
22.55 K ro n ik a . "
C Z W A R T E K

10.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h *
11.15 F i lm  Jug. „ M iło ś ć  s tu d e n c k a ’ y
13.15 T e s t, 14.30 „R o zm a ito ś c i” ,'
17 w id o w is k o  d i *  d z ie c i od la t  
(!, 19 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 19.10
S p o rt, 19.40 T y s ią c  w ia d o m o śc i T V ,' 
lfc.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j,’ 
20 „N a s tę p n y  p ro szę” , 20.25 P ro g n o ­
za p o g o d y ,  k r o n ik a , p rze g lą d  w y j  
d a r zeń , 21 S a ty ra  „ S ta ły  gość*V 
21.40 S p ra w o zd a n ie  z zaw o dó w  p ły ­
w a c k ic h , 22.25 „ G o rz k i c u k ie r” , 22.50 
Ż n iw a , 23 K ro n ik a , 23.10 R o z g ry w k i  
o lim p ijs k ie  w  p ię c io b o ju .

Dać
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.42.

13.25 „ W  p a m ię c i w s półcze sny ch” , 
13.45 K o n c e r t  ro z ry w k o w y  d la  w e ża  
so w iczó w , 14.30 M ó w i te c h n ik a , 14.45 
M e lo d ie  ro z ry w k o w e , 15 W ie lc y  w y  
k o r.a w c y  w  k o n k u rs ie  so lis tów ,
15.30 D la  d z ie c i „ W ie lk ie  p o lo w a­
n ie ” , 16.05 K w a r te t  A . K u ry le w is  
cza, 16.20 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i, 
15.40 M ie s ię c zn ik  A fr y k a ń s k i,  17 M e ­
lo d ie  ze sc eny i e k ra n u , 17.30 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18 Z  ja z z u  
to  co chcec ie , 18.30 Fełiefcon z  
d zw o n k ie m , 11.45 E k o n o m ic zn y  p ro ­
b le m  ty g o d n ia , 19.05 M u z y k a  i a k tu  
rin o ś c i, 19.30 „ D z ie n n ik  p o to p u ” ,
20.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 21 Z  k r a  
ju  i  ze  ś w ia ta , 21.40 G r a  o rk ie s tra  
tan ec zn a  p /d  E . C zern e g o , 22.10 
R o zm o w a lite ra c k a , 22.30 „N o c , k s ię  
ży c  i  p o e z ja ” , 23 K o n c e r t  s y m fo ­
n ic zn y .

Iłeporier
zanofowal
W C Z O R A J  w ie c zo re m  w  P iasecz­

n ik u  p o w . Choszczno, c ię ż a ro w y  
sa m ochód m a r k i „ S ta r ”  (n r  r e j .  
M A  9443) w s k u te k  n a d m ie rn e j szyb­
kości n a s k rz y ż o w a n iu  u d e rz y ! w  
slup  te le fo n ic z n y , n as tę p n ie  w  d rze  
w o , z a trz y m u ją c  się w  ko ń c u  n a  
śc ia n ie  d o m u , k tó rą  ro z b ił. K ie r o w ­
ca, k t ó r y  z b ie g ł z m ie js ca  w y p a d ­
k u , p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rze z  p o ­
w ie sze n ie . Z w ło k i zn a le z io n o  dziś  
nad ra n e m .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u lic  J . M a l­
czew skiego  i M a t e jk i ,  k ie ro w c a  c ię ­
ża row eg o  „ S ta r a ”  (n r . re j.  M A  
8568) Ja n  D ., w s k u te k  n ie  u d z ie le ­
n ia  p ie rw s ze ń s tw a  p rz e ja z d u , zde­
rz y ł się z „ W a rs z a w ą ”  (n r  r e j .  
M A  8707) p ro w a d zo n ą  p rz e z  E d w a r­
da S. W  w y p a d k u  o d n io s ły  ra n y  
d w ie  osoby — 1 3 -le tn i Z b ig n ie w  R . 
zam . p rz y  u l. J a b ło n o w s k ie j 6 i Jó ­
z e f D . — zam . p rz y  u l. K o n o p n ic ­
k ie j 60. O ba p o ja zd y  zo sta ły  u szko ­
dzone —  sum a s tra t  sięga 10 tys . z ł.

N A  A U T O S T R A D Z IE  ko ło  S ta r ­
g a rd u  n a s tą p iło  z d e rz e n ie  sam ochodu  
osobow ego p ro w a dzo n e g o  p rze z  tu ­
ry s tę  ze S zw e c ji F e lik s a  A . ze 
sk u te re m  m a r k i  „O s a” . S tra ty  się­
g a ją  8 tys . 'z ł .  O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło .

M IE J S K A  S T R A Ż  P o ża rn a  in te r ­
w e n io w a ła  s ie d m io k ro tn ie . N a jp o ­
w a ż n ie js z y  p o ża r m ia ł m ie js c e  o 
godz. 23.25 w  m ie s zk a n iu  p rz y  u l.  
P o c z to w e j 10 m . 19. R o z ta rg n ie n i  
lo k a to rz y  zo s ta w ili p a lą c y  się  gaz, 
od k tó re g o  z a ję ła  się  b ie liz n a  w i­
sząca n a szn u rze . S p ło n ę ło  u rz ą ­
d zen ie  k u c h n i. S t r a ty  a k . 10 tys . z ł.

(«P i

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; t łz ia ł  łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  «0 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  5-6-100024. _____________________________ Szczec. Z i k ł .  G ra f. P - l
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Sufler — 
Halina 

Sirincouj
O S T A T N I D Z W O N E K , n a sa­

l i  c ic h n ie  g w a r , g as n ą  ś w ia t ­
ła . R o zsu w a s ię  k u r ty n a  i zo­
s ta je m y  w c ią g n ię c i w  in n y ,  
za c za ro w a n y  ś w ia t te a tru .  
Ś w ia t , k tó r y  rz ą d z i się s w o im i 
s p e c y fic z n y m i p ra w a m i, w  k tó  
ry m  zna się — ja k  n ig d z ie  in ­
d z ie j —  s m a k  p o w o d ze n ia  i  
g o ry c z  p o ra ż k i. A le  je s t to  
ś w ia t  n ie z m ie n n ie  fa s c y n u ją ­
cy .

Z  p o ję c ie m  te a tru  k o ja rz ą  
się  n a m  a k to rz y , re ży s e rzy , 
ś w ia t ła  ra m p y . G d y  s p e k ta k l  
św ię c i t r iu m f y  w a r to  p a m ię ­
tać , że z ło ż y ła  się n ań  tw ó r ­
cza , a le  ja k ż e  w y c z e rp u ją c a  
p ra c a  ' w ie lu  lu d z i, ty c h  bez­
im ie n n y c h  b o h a te ró w  k u lis , 
bez k tó ry c h  n ie  do  p o m y ś le ­
n ia  b y ło b y  sp ra w n e  fu n k c jo ­
n o w a n ie  te j s k o m p lik o w a n e j  
m a c h in y , k tó rą  je s t w spółczes­
n y  te a tr .

G d y  z a p a la ją  się ju p it e r y ,  za 
k u l is a m i zasiada c z ło w ie k , k tó  
r y  je s t n ie od łąc an ą  postac ią  
k a żd e g o  te a tru :  S U F L E R .

H a lin a  S W IN C O W  p ra c u je  w  
ty m  c ie k a w y m  za w o dzie  od 
14 la * . R o zp oc zyn a ła  p ra c ę  w  
tearfcrze k o s za liń s k im , od ro k u  
1949 je s t s zc zee in ia n ką  i od po  
c z ą tk u  z w ią za n a  z P a ń s tw o ­
w y m i T e a tr a m i D ra m a ty c z n y ­
m i w  n as zym  m ieśc ie . Z n a  
te a tr  ja k  sw ó j w ła s n y  dom . 
K ie d y  p y ta m  p a n ią  S w in co w , 
w  i lu  sz tu ka ch  s u fle ro w a ła , 
o d p ow iad a  z uśm iec h em , - że sa 
m a  ju ż  s tra c iła  ra c h u b ę . B y ło  
ic h  b a rd zo  w ie le .

W  ro k u  1952 u k o ń c zy ła  S tu ­
d iu m  T e a tr a ln e  w  Szczec in ie . 
L u b i sw ó j zaw ó d  i  n ie  za­
m ie n iła !  się n a  żad e n  in ­
n y . A  zaw ód  to  m oże n ie  ta k  
e fe k to w n y  ja k  in n y , m oże  
m n ie j rz u c a ją c y  się w  oczy — 
ale f ra p u ją c y .

H a lin a  S w in c o w  c zu w a nad  
k a ż d y m  s ło w em  a k to ró w , śle­
d z i k a żd ą  s y tu a c ję . K ie d y  p y ­
ta m , Jak godzi te d w ie  c zy n ­
nośc i: c z y ta n ie  te k s tu  i obser­
w a c ję  sc eny , ś m ie je  się. O czy  
w iś c ie  zna w s zy s tk ie  k w e ­
s tie  a k to r ó w  n a  p am ięć ; T o  po 
z w a la  je j  p an o w a ć  nad  całoś­
c ią . W ie , k ie d y  trze b a  b ły s ­
k a w ic z n ie  p o d rzu c ić  tek s t. —

P o z n a ję  to  po  oczach a k to ra
—  tw ie rd z i z p rz e k o n a n ie m  m o  
ja  ro zm ó w c zy n i. N a  szczęście 
w e  w sp ółcze sn y m  te a trz e  in ­
g e re n c ja  s u fle ra  zd a rza  się do  
syć rza d k o , a le  sam a je g o  
obecność w p ły w a  ko ją c o  na 
a k to ró w , k tó rz y  d o b rze  zn a ­
ją  p a ra liż u ją c y  w p ły w  t re ­
m y . H a lin a  S w in c o w  cieszy  
s ię  z a u fa n ie m  k o le g ó w  a k to ­
ró w . W ied zą , że t rz y m a  ona 
zaw sze p rz y s ło w io w ą  rę k ę  na  
p u ls ie .

S u f le r  je s t  w s p ó łtw ó rc ą  suk  
cesu s p e k ta k lu , c ies zy  się z 
n ie g o  n a  ró w n i z in n y m i,  
p rz e ż y w a  w s zy s tk ie  je g o  w z lo ­
t y  i  p o tk n ię c ia . W a r to  o . ty m  
p o m yś le ć , g d y  śc ic h n ie  g w a r  
i  n a  scenie zap łon ą  ś w ia t ła  
ra m p . ( D y l)

F o to :  W a n d a  C IE Ś L A K

Ż Ł O B K I  
„pękają w szwach“

O A L A R M U J Ą C E J  s y tu a c ji w  szczecińsk ich  p rzedszko lach  
m ó w i się dużo i  a le  od dz iś  szuka  się J e j  ro zw ią za n ia . W y d z ia ­
ło w i O św ia ty  P rez. M R N  pom aga ją  z a k ła d y  p ra c y  o rg an izu jąc  
w ła sn e  p la c ó w k i p rzedszko lne  d la  d z iec i p ra c o w n ik ó w , a n ie ­
k tó re  in s ty tu c je  z a in ic jo w a ły  n a w e t w  ty m  ro k u  a k c ję  w y ­
s z u k iw a n ia  pom ieszczeń na ce le  p rzedszko lne  i  p rze kazu ją  
je  w ła d zom  o ś w ia to w y m . O  i le  je d n a k  s y tu a c ja  w  dz ied z in ie  
o p ie k i p rze dszko ln e j je s t c iężka, o ty le  —  je ś l i  chodzi o ż ło b ­
k i  —  w ręcz a la rm u ją c a .

W Y D Z IA Ł  Z D R O W IA  P M R N  Ż ło b k i w y k o rz y s tu ją  każde 
a d m in is tru je  20 ż ło b k a m i, z cze pom ieszczenie  na sale d la  d z ie - 
go 9 —  to  p la c ó w k i m ie js k ie , c i. L ik w id u ją  sza tn ie , p om ie - 
pozosta łe  —  za k ład o w e . Ł ą c z - szczenią a d m in is tra c y jn o -g o - 
n ie  dyspo nu ją  one 1 350 m ie j-  spodarcze. To  są je d n a k  p ó ł-  
scam i. Jest to  p rz y s ło w io w a  ś ro d k i. R a d yka ln ą  p op raw ę  
k ro p la  w  m o rzu  po trzeb . Ż łó b -  może p rzyn ieść  ty lk o  budow a  
k i „p ę k a ją  w  szw ach ” . N ie  je s t  n o w y c h  p iaców ek, ty m  b a rd z ie j 
np. ta jem n icą , że do p lacó w e k  że m ia s tu  c iąg le  p rz y b y w a  łu d -  
p rzeznaczonych  d la  80 d z iec i ności i  m ło d y c h  m a łżeńs tw , 
p rz y jm u je  się dużo w ię c e j, n a ­
w e t 120. I  n ie  je s t ta je m n ic ą , W  ty c h  w a ru n k a c h  je d y n y m  
że zd arza ją  się w y p a d k i,  iż  ro zw ią za n ie m , poza b ud ow ą  no 
me w s z y s tk ie  m a lu c h y  m a ją  . . .  , , . , x

--  rw iś -  w y c h  * l ° b k o w  przez m ias to ,
je s t pom oc za k ła d ó w  pracy .

w ła sn e  łóżeczka. To , o czyw iś ­
cie, sp rze c iw ia  s ię  w ym og om  
h ig ie n y , i zd ro w ia , lecz je s t je d  
n a k  z łem  kon iecznym .

A ka d e m ia  szczecińsk ich  s toczn iow ców

O dznaczen ia  państw ow e
za całokształt pracy

społecznej i zawodowej
S Z C Z E C IŃ S C Y  s to czn io w cy  w ra z  z ro d z in a m i w y p e łn il i 

w  p o n ie d z ia łe k  do  o s ta tn iego  m ie jsca  w ie lk ą  salę zebrań, 
ty m  razem  o d św ię tn ie  u d e k o ro w a n ą  f ja g a m i o b a rw ach  
p a ń s tw o w y c h  i  o k o lic z n o ś c io w y m i e m b lem a ta m i.

W  U R O C Z Y S T E J  a k a d e m ii z o -  R e fe ra *  i lu s tru ją c y  osiągnięcia  
k a z ji  Ś w ię ta  32 L ip c a  u c ze s tn ic zy li szczec ińskich  s toczn iow ców  w  m i-  
p rze-dstaw ic ie le  w Ład* p a r ty jn y c h  n io n y m  X X - le c iu  w y g ło s ił p rze w o -  
w o je w ó d z tw a  i m ia s ta , o b ec n y  b y ł d n io za c y  -R a d y  R o b o tn ic ze j in ż  
d y re k to r  n a c ze ln y  Z je d n o c z e n ia  L eo n  O S T R A W IC K I.
P rze m y s łu  O k rę to w e g o  m g r it iż . Z a  ca ło k s z ta łt  p ra c y  so o łeczne j i 
B ogdan  P E R K O W S K I, p rz y b y li  w ic e  z a w o d o w e j w ie lu  s to czn iow có w  od- 
kon.su Io w ie  Z S R R  i C S R S  —  IW A -  zn ac zo n yc h  zostało w y s o k im i od zna
N O W  i O B U R K A .

Na S lo łc z y n ie  
już inaczej...

N IE C A Ł E  d w a  la ta  te m u  do re -  D w a  ty g o d n ie  te m u  o t rz y m a łi-  
ń a k c j i  p rzy s ze d ł lis t  p o d p isa n y  śm y  zn o w u  zap ro s zen ie  do  S to łe zy  
p rz e z  „M ło d z ie ż  S to łc z y n a ” . A u to - n a . z  o tw a r ty c h  okien  D o m u  K u l-  
r z y  u ż a la li się na sw o ją  „ n ę d z n ą ” , t u r y  p ły n ę ły  d ź w ię k i m u z y k i.  W 
j a k  n a p is a li, d o lę . S to łc zy n , w ¡ad o d u że j sa li g ru p a  m ło d z ie ż y  g ra ła  w  
m o , d z ie ln ic a  dość o d leg ła  od śród b ila rd , w  d ru g im  p o m ieszczen iu  
m ie ś c ia , trze b a  czy n ić  n ie m a l w y -  s ie d z ia n o  p rz y  te le w iz o rz e , w  m a łe j 
p ra w y , a b y  au to b u se m  a p ó ź n ie j k a w ia re n c e  na do le  p o p ija n o  cza-r-
t ra m w a je m  dostać się do ś ró d m ie ­
śc ia . B o  tu  w ła śn ie  k o n c e n tru je  się 
k u l tu r a ln e  życ ie  naszego m ia s ta . 
„ W  S to łe zy  n ie  m a m y  do dyspozy- 
c j i  ty lk o  k n a jp y  i w s p o m n ien ie  po 
D o m u  K u lt u r y  H u ty  „S zc zec in ” . 
Co tu  zre sztą  p isać, n ie ch  k to ś  z 
re d a k to ró w  p rz y je d z ie  na nasze m ło  
d zie żow e ze b ra n ie , to  u s łyszy ja k  
tu  je s t  n a p ra w d ę ”  —  p is a li „ M ło ­
d z i ze S to łc z y n a ” .

n ą  k a w ę . A  w  sa li w id o w is k o w e j? ...

p o zo sta je  o prócz w ó d k i? ”  R e la c jo ­
n u ją c  p rze b ie g  z e b ra n ia  n a p is a li­
ś m y  d w a  la ta  tem u  w  „ K u r ie r z e ” : 

„ N a j ła t w ie j  je s t  u ty s k iw a ć  i u ża ­
lać się , a d laczego n p . „ M ło d z ie ż  
S to łc z y n a ”  sam a n ie  s p ró b u je  z a ­
ra d z ić  z łu?  D laczego  sam a n ie  r o ­
b i  n ic , a b y  s tw o rzy ć  sw ó j w ła s n y  
o śro d e k  k u l tu r a ln y , je s t  p rzec ie ż  
w ie lk i ,  n ie  w y k o rz y s ta n y  g m ach  na 
z y w a n y  „ D o m e m  k u l t u r y  H u ty  
„S zc zec in ” ?

W  sa li w id o w is k o w e j t r w a ła  cięż  
k a  p rac a . O d b y w a ła  się tu  p róba  
a r ty s ty c zn e g o  zespo łu . H u tn ic z ą  o r­
k ie s trą  i ch ó re m  d y ry g o w a ł k ie ­
ro w n ik  D o m u  Z d z is ła w  K r ó l,  zespó  
łe m  ta n e c z n y m  „ r z ą d z i ł”  c h o re o g ra f  
J ó z e f K a c a m o n . P rz y g o to w y w a n o  
p ro g ra m , k tó ry m  m ło d z i h u tn ic y  
uczczą z b liż a ją c e  się  X X - le c ie  P o l­
s k i L u d o w e j.

P o  p róbie: p o p ro s il iś m y  k ie ro w n i­
k ó w  zespołu  o k i lk a  s łó w  w y ja ś -  

chee n ie ń . B o  to , ćo  u jr z e liś m y , w y m a -  
n a m  ■ crałn rT tw iw w ióm a ii.u in p .,;nń 'N iecą

P O J E C H A L IŚ M Y . B y ło  to. sm utn e  
. z e b ra n ie . P re te n s je , ż a le , U ty s k iw a
- n ia ,  w  ro d z a ju : „ N ik t  n am  n ie  chce w  w  .u „ ŁC110ł.,y ,

p om óc, z a p o m n ie li » n a s .  C o  n a m  galo  rze c zy w iś c ie  w y ja ś n ie ń .

c z e n ia m i p ań s tw ow ym i
Z Ł O T E  K R Z Y Ż E  Z A S Ł U G I o trzy  

m a li:  R o m an  A N K U T O W IĆ z ,  T a ­
deusz O S T R O W S K I, Z y g m u n t  P IE -  
R U S Z E K , H ie ro n im  S Ó J K O W S K I 
i  R o m an  "W O J C IE C H O W S K I.

S R E B R N E  K R Z Y Ż E  Z A S Ł U G I  
o trz y m a li:  H e n ry k  C IC H Y , B ro n i­
s ła w  M IE L E C K I i  P io t r  P R A W -  
D Z IK .

Z A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S P O Ł E C Z N Ą  
w  obchodach 1030-lecia P a ń stw a  
P o ls k ieg o  o trz y m a li o d zn ak i 1000-le 
c ia : Roman. A N K U T O W IĆ Z , H e n ­
r y k  C IC H Y , A d o lf  D A N U S E W IC Z ,  
Z d z is ła w  F R Y D E L , B ła ż e j J A ­
W O R S K I, W ła d y s ła w  K O T O W S K I,
S ta n is ła w  K R U P A , W ło d z im ie rz  L I -  
N O W S K I, K a z im ie rz  M A T U S Z ­
C Z Y K , S ta n is ła w  O L E Ś , J a n  
P S Z C Z O L IN S K I , M ie c z y s ła w  P Ę ­
K A Ł A , Z y g m u n t P IE R U S Z E K ,
Jó ze f S K U B A Ł A , E d m u n d  S Z W A -  
G R Z A K , Tadeusz W A L U S Z K IE -
W IC Z , R o m an  W O J C IE C H O W S K I,  
M ie c z y s ła w  W IE R Z B IC K I i  M ie ­
c zy s ła w  Z y c h o w i c z .

W  B O G A T E J  części a r ty s ty c z n e j  
w y s tą p il i a u to rz y  i a k to r z y  zn an i 
z ra d io w y c h  „ P o d w ie c z o rk ó w  p rz y  
m ik ro fo n ie ”  na ' cze le z n ie z ró w n a ­
n y m  m o n o łog istą , so łtysem  z C h la p -  
k o w ic  J e rz y m  O F IE R S K IM  (K ie r -  
d z io le k ). A rty s tó w  o k la s k iw a li stocz 
m ó w c y  o w a c y jn ie , n a  za k o ń cze n ie  
części ro z ry w k o w e j p ro g ra m u  zgo­
to w a n o  im  sp o ntan iczną o w a c ję  
k w ia to w ą . (a )

T a k  się b o w ie m  od la t  d z iw ­
n ie  sk łada , że o i le  co w iększe 
p rze d s ię b io rs tw a  w y k a z u ją  zro  
z u m ie n ie  kon iecznośc i organi*- 
zo w an ia  o p ie k i p rze dszko ln e j 
d la  dz iec i sw o ich  p ra c o w n i­
kó w , o ty le  p ro b le m  o p ie k i nad 
o b y w a te la m i w  w ie k u  „ż ło b k o ­
w y m ”  n ie  z n a jd u je  w iększego 
za in te re sow an ia . W y d a je  się, że 
ty m  zagadn ien iem  p o w in n y  za­
ją ć  się przede w s z y s tk im  o rg a ­
n izac je  zw ią zko w e , k tó ry m  le ­
żą c h yba  na sercu  s p ra w y  b y - 
to w o -s o c ja ln e  lu d z i p ra cy . Z a - 
u led b an y  „ż ło b k o w y  p ro b ie ra ”  
Szczecina czeka od la t  na ro z ­
w ią za n ie .

(hs)

Wysokie
odznaczenia

dla szczecińskich
prawu kow

11 L IP C A  BR . w  P ro k u ra tu ­
rze  G e n e ra ln e j w  W arszaw ie  
o d b y ła  się uroczystość d e k o ra ­
c j i  zas łużonych  p ra c o w n ik ó w  
p ro k u ra tu r y  w y s o k im i odzna­
cze n ia m i p a ń s tw o w y m i, nad a ­
n y m i przez Radę P ań s tw a  z o - 
k a z ji X X - le c ia  P R L .

Z  w o j.  szczecińskiego odzna­
czeni z o s ta li m . in . :  K rzyże m  
K a w a le rs k im  O rd e ru  O drodze ­
n ia  P o ls k i —  Z d z is ła w  R O ­
Z U M , szef P ro k u ra tu ry  W o je ­
w ó d z k ie j i  Zbiegn irew  W IS ­
N IE W S K I, n a cze ln ik  w y d z ia łu  
P ro k u ra tu ry  W o je w ó d z k ie j. 
Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a s łu g i —- 
A . K IE D R O W S K A , w iz y ta to r  
P ro k u ra tu ry  W o je w ó d z k ie j, J. 
W ID A W S K I,  w ic e p ro k u ra to r  
w o je w ó d z k i i S t. K O L A R Z , p ro  
k u ra to r  p o w ia to w y  w  Szcze­
c in ie .

♦  W C Z O R A J  o d b yto  się pod  
p rz e w o d n ic tw e m  M a r ia n a  Ł E M  
P IG K IE G O  p o sie d zen ie  P re z y ­
d iu m  W R N , n a  k tó ry m  om a­
w ia n o  re a liz a c ję  p la n u  p rz y ­
d z ia łu  m ie s zk a ń  w  la ta c h  1S63 
—64. D y s k u to w a n o  ta k ż e  na  
te m a t s p ra w y  zwalczania» nad  
u ży ć  p rz y  ro zd z ia le  m ssy  
rn ięano  -  tłu s zc zo w e j. W  posie­
d ze n iu  u cze s tn ic zy li p rzed s ta ­
w ic ie le  d e le g a tu ry  N IK -u .  
P IH - u ,  K W  M O  a ta k ż e  M H M .

♦  W Y D A R Z E N IE M  a r ty s ­
ty c z n y m  n a jw ię k s ze g o  fo rm a tu  
sta n ie  się c a ło ty g o d n io w y  po­
b y t  naszego re p re z e n ta c y jn e ­
go z e s p o łu  P ie ś n i - i  T a ń c a  
„ M A Z O W S Z E ”  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  M ir y  Z IM IŃ S K IE J  -  
S Y G IE T Y Ń S K IE J . '  W y s tę p y  
„ M a zo w s za ”  o d b y w a ć  s ię  b ę­
d ą od 24 h m . d o  30 li-pca w łą cz  
n ie , co d z ie n n ie  w  h a li s p o rto ­
w e j p rz y  u l. N a ru to w ic z a . A  
szkoda — Jeśli pogoda dopisze  
(a na to  się ponoć zanosi) 
zmacanie p rz y je m n ie j, b y ło b y  
p osłuchać i p o p atrzeć  na „ M a  
zow sze”  n p . n a k a r ta c h  ten iso ­
w y c h .

Z a b ra ł (a )

Dzięki
mieszkańcom

Pogodno
coraz ładniejsze

m i e s z k a ń c y  p o c o d n a ’
p rz y g o to w u ją  sw o ją  d z ie ln icę  
na zb liża jące  się  Ś w ię to  22 L ip  
ca. M ię d z y  in n y m i K o m ite t  
B lo k o w y  n r  15 w s p ó ln ie  z m ie ­
szkańcam i tego re jo n u  p o d ją ł 
zobow iązanie  u po rzą dko w a n ia  
te re n u  w o k ó ł dom ów . O d sze-. 
re g u  la t  p lac  p rz y  u l. B rzo zow ­
skiego s tra s z y ł sw o im  w y g lą ­
dem  p rze cho dn ió w . M ieszka ńcy  
oczyśc ili go ze śm iec i, n a w ie ź li 
cza rnoz iem u  i  zas ia li tra w ą . 
W artość tego społecznego czy­
nu w y ko na n eg o  p rz y  pomocy, 
k ie ro w n ik a  A D M  n r  8 B ro n i­
s ław a  N IC IE C K IE G O  okreś lo-. 
no na ponad 11 tys . zł.

P rzys tąp io no  też do upo rząd ­
k o w a n ia  fro n to w y c h  t ra w n ik ó w  
i s k w e ró w  p rz y  u l.  B rzo zo w ­
skiego  i p rz y  p l. N o rw id a . P rze  
kopano 1 960 m  k w . z ie m i i  za­
s iano na n ie j tra w ę . T ra w n ik i 
up iększono  k w ia ta m i podobn ie  
ja k  b a lk o n y . D z iś  ten  re jo n  Po 
godna może ś w ie c ić  p rz y k ła d e m  
d la  in n y c h  K o m ite tó w  B lo k o ­
w y c h . W  p ra cach  społecznych' 
w y ró ż n il i  się tacy  m ieszkań ­
cy, ja k  J a n in a  R Z Ą B , F ra n c i­
szek F IC F K , L u d o m iła  BRO-. 
D A K IE W IC Z , K a z im ie ra  R Ó ­
Ż A Ń S K A , S te fa n ia  Ż A K .

(hs)

„Trzej miiszkiplerowie" 
przed sądem

P R Z E D  S ądem  P o w ia to w y m  w
t r y b ie  p rzy ś p ie s zo n y m  sta ną  „braetf 
m u s z k ie te ro w ie ”  —  J ó ze f M .,  zam . 
p rz y  u l.  Zupańskieg-o  I I ,  S ta n is ła w  
G . — K o łłą ta ja  24 i  K a z im ie rz  S.

O rze s zk o w e j 2, k tó rz y  po p ija ­
nem u  z d e m o lo w a li re s ta u ra c ję  „ T u r  
c z y n k a ” na N ie b u s ze w ie  o raz  po­
b ili p ers o n e l. (ap )

I I I„Najazd1
Skandynawów 

na Orbis
♦  W  H O T E L U  „ C o n tin e n ­

t a l ”  —  O rb is  _o d  k i lk u  d n i 
z n o w u  je s t  tło c zn o  i  g w a r ­
n o . W s zy s tk ie  m ie js ca  w y k u ­
p i l i  n a  d w a  ty g o d n ie  z g ó ry  
tu ry ś c i ze  S k a n d y n a w ii. Z n a ­
la z ło  się te ż  trz e c h  A m e r y k a ­
n ó w , k tó rz y  p rz y je c h a li  do  
uas w odwiedziny do godzin.

łe  d w a  la tś , a  ta k ie  zm ia n y?  O k a  
za ło  s ię , że  n ie  ty le  d w a  la ta , i le  
z a le d w ie  k i lk a  m ie s ięc y .

Z a c zę ło  się 1 lis to p a d a  1963 ro k u .  
N o w e  k ie ro w n ic tw o  D o m u  K u lt u r y  
zac zę ło  od re m o n tu  b u d y n k u , , ro ­
b o ty  zak o ń czo n o  w  re k o rd o w y m  
te m p ie , bo s p ra w a  le ża ła  n a ser­
cu d y r e k c j i  H u ty ,  R a d z ie  z a k ła d o ­
w e j;  a p o m o g ły  i W o jew ó d zik a  K o ­
m is ja  ZW i Z a w o d o w y c h  i Z a rz ą d  
G łó w n y  H u tn ik ó w . P o te m  p rz y s tą ­
p io n o  do w e rb o w a n ia  m ło d z ie ż y  do  
zespo łu . M ło d z i p o d c h o d z ili do  te ­
go  z re z e rw ą , p a m ię ta l i p o p rze ­
d n ie  la ta . A le  z a p a ł rósł.

P ro s to  od h u tn ic z y c h  p ie c ó w , od 
w a rszta tó w : p ra c y  p rz y c h o d z ili na  
p ró b y . P ra c o w a li  n ie ra z  do  p ó źn e j 
no cy . O c ie ra li p o t z czo ła  i ć w ic z y ­
li. W  u b ie g ły  p ią te k  o d b y ła  się  
p ró b a  g e n e ra ln a , n as tę p n e g o  d n ia  
ju ż  w y s tę p  w  D z iw n o w ie  d la  w c za ­
sow iczów . A  o to  p la n  d a lszy ch  w y  
stę pó w : od 17 b m . aż do  26 b m . 
k o le jn o :  Z a ło m , Ś w in o u jś c ie , H u ta  
„S zc ze c in ”,  G ry f in o , M y ś lib ó rz , P o d  
g ro d z ie , D z iw n ó w . 22 lip c a , w  d n iu  
Ś w ię ta  O d ro d ze n ia , s zc zec in ia n ie  zo­
baczą h u tn ic z y  zespół n a  w y s tę p ie  
v.r P a rk u  K a s p ro w ic za . N a  p e w n o  
b ęd z ie  s ię  b a rd z ą  po d ob a ł* Ognisty czardasz i? .wykonaniu młodych hutn ików  ze Stołczyna.
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